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Zwycięski naród chiński 


wkracza na tory pokojowego budownictwa gospodarczego 


_ Oświadczenie Mao Tse-Tunga złożone przedstawicielowi Agencji 


ODPOWIEDŹ: Oyeracje wojskowe | go, aby bliżej zaznajomić się z bu- 


MOSKWA (PAP) — Agencja Tass 
podaje wywiad swego korespondenta 
z przewodniczącym Centralnego Rzą- 
du Chińskiej Republiki Ludowej — 
Mao Tse-Tutfiem. 

PYTANIE korespondenta: 
stawia się obecnie 
nach? 


Palmiro Togliatti 


wrócił do Rzymu 


RZYM (PAP) — Generalny sekre- 
tarz Włoskiej Partii Komunistycznej 
— Togliatti powrócił w dniu 1 bm. 
do Rzymu. Togliatti oświadczył 
dziennikarzom, Że jest niezwykle za- 
dowolony z podróży do ZSRR oraz 
z przyjęć, zgotowanych delegacji 
włoskiej, zarówno w Moskwie, jak i 
w Warszawie oraz w Pradze. 

„Unita“ zamieściła noworoczne žy- 
czenia Togliattiego, przesłane z War 
szawy do robotników włoskich: 
„Z imponujących obchodów "Tu czci 
Towarzysza Stalina — pisze Togliat- 
ti — zrodził się nowy apel o brater- 
stwo ludów i współpracę dla obrony 
i utrwalenia pokoju. Oby rok 1950 
stał się rokiem zwycięskiej walki o 
pokój. Są ta najlepsze życzenia, ja- 
kie złożyć można wszystkim Wło- 
chom'*. 


Jak przed 
sytuacja w Chi- 


w Chinach rozwijają się pemyślnie. 


downictwem gospodarczym i kultural 


Obecnie Partia Komunistyczna i Rząd | nym w Państwie Radzieckim, 


Centralny Chińskiej Republiki Ludo- 
wej przechodzą na tory pokojowego 
budownictwa gospodarczego. 
PYTANIE: Czy na długo przyjechać 
pan do Związku Radzieckiego? 
ODPOWIEDŹ: Przyjechałem na kil 
ka tygodni. W pewnej mierze pobyt 
mój w ZSRR zależy od czasu, w jakim 


'|uda się rozstrzygnąć zagadnienia in- 


teresujace Chińską Republikę Ludo- 
wą, 

PYTANIE: Czy można wiedzieć, ja- 
kie zagadnienia ma pan na myśli? 

ODPOWIEDŹ: Do zagadnień tych 
należą przede wszystkim takie, jak 
istniejący układ o przyjaźni i sojuszn 
między Chinami i ZSRR, sprawa kre- 
dytów radzieckich dla Chińskiej Re- 
publiki Ludowej, sprawa haadlu i u- 
kładu handlowego między naszymi 
krajami i inne. 

Ponadto zamierzam zwiedzić kilka 
okręgów i miast Związku Radzieckie- 


wrz 

Robotnicy zakładów budowy ma- 
szyn rolniczych w północnych Chi- 
pach oraz robotnicy zakładów budo- 
wy maszyn w Mukdenie i fabryki włó 
kienniczej w Chinach północnych w 
liście do premiera rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej — Mao Tse-Tunga 
donoszą o nowych sukcesach produk- 
cyjnych, osiągniętych w 1949 r. 

Robotnicy zakładów budowy ma- 
szyn obniżyli znacznie koszty własne 


TASS w Moskwie 


produkcji, zwiększyli wydajność pra- 
cy i wykorzystali całkowicie obszar 
powierzchni wytwórczej. 

240 potężnych powietrznych kom- 
presorów, 74 kotły parowe i ponad 
3,000 radiatorów (chłodnic) wyprodu. 
kowali robotnicy zakładów budowy 
maszyn w Mukdenie. W zakładach 
rozwija się wspaniale  współzawod- 
nictwo pracy, ogarniając coraz szer- 
sze rzesze robotników, Na długo 
przed terminem wykonali roczny plan 
produkcji robotnicy zakładów włó- 
kienniczych, obniżając koszty własne 
produkcji o 20 procent. 


Stolica prowincji Junnan 
w ręku chińskich wojsk ludowych 


PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin donosi, że wojska lu- 
dowe pod dowództwem generała 


Lin Fen-Chenga wkroczyły na 
przedmieścia Kunmingu — stoli- 
cy prowincji chińskiej — Junnan, 


Władze brytyiskie uniemożliwiają 


urządzenie wystawy polskiej 
w brytyjskim sektorze Berlina 


BERLIN (PAP). — Polska 
Wojskowa zwróciła się w czerwcu 
1949 r. do brytyjskiej komisji kon- 
[roli w Berlinie z zawiadomieniem, że 
Polskie Biuro Informacji Prasowej 
(BIP) w Berlinie wynajęło przy Kur- 


Misja | fuerstendamm w brytyjskim sektorze 


Berlina lokal na urządzenie stałej wy 
stawy, obrazującej życie w Polsce. 

Brytylska komisja kontroli odmó- 
wila zgody”na zatwierdzenie "wynai- 
mu tego lokalu, zasłaniając się „bra- 


LA e 
Lud Francji potepia 
sprawców zamachu na siedzibę Ambasady Polskiej w Paryżu 


PARYŻ (PAP) — Związek b. Więź | 


niów Oświęcimia skierował do amba- 


sadora R,P. w Paryżu  Putramenta. 
następujący list: 
„Panie  Ambasadorze! Związek 


nasz pragnie wyrazić swoje ohurze- 
nie z powodu zamachu na gmach Am- 
basady Polskiej w Paryżu. 


Protesty przeciw aresztowaniom 
„Arancuskich działaczy demokratycznych 


PARYŻ (PAP) — W Dakarze od- 
był się wielki wiec z udziałem gene- 
ralnego sekretarza demokratyczneg3 
zrzeszenia afrykańskiego, Gabriela 
D'Arboussier, na znak protestu 
przeciwko bezprawnemu aresztowa- 
niu działaczy demokratycznego zrze- 
szenia w Bassam (Wybrzeże Kości 
Słoniowej). 

Jednocześnie wyrażono energiczny 
protest przeciwko wnioskom o zaie- 
sieniu nietykalności poselskiej prze- 


Imponujące wyniki 
akcji walki o pokój 


PARYŻ (PAP). Stały Komitet 
Światowego Kongresu Zwolenników 
Pokoju ogłosił sprawozdanie z obrad 
w Paryżu i Pradze w dniach od 20 dg 
25 kwietnia 1949 r. 

W sprawozdaniu, liczacym 781 stro- 
nie i bogato ilustrowanym, podany 
jest przebieg obrad Światowego Kon 
gresu Zwolenników Pokoju oraz ogło 
szone S4 wszystkie przemówienia i 
depesze gratulacyjne, 


Ułaskawienie 
kolaboracjonistów greckich 


LONDYN (PAP) — Jsk donosi z 
Aten Agencja Reutera, król Paweł 
ułaskawił czterech ministrów rządu 
greckiego, który sprawował władzę 
w czasie okupacji hitlerowskiej. By- 
ły minister sprawiedliwości Isolako- 
glu i trzej inni ministrowie, ułaska- 
wieni przez króla, zostali skazani w 
1345 roku za współpracę z wrogiem 
na kary więzienia od 10 do 15 lat, 
Obecnie reszta kary została daro- 
wana. 


wodniczącego demokratycznego zrze- 
szenia afrykańskiego — Boigny, 
* * 


PARYŻ (PAP) 2] Delegacja meta- 


lowców departamentu Sekwany wrę- 
czyła prezydentowi Republiki pro- 
test przeciwko wyrokom skazującym 
3 byłych uczestników ruchu oporu. 

Metalowcy paryscy podkreślają, że 
sędziowie wojskowi uniewinnili nie- 
dawno hitlerowca, który zamordował 
francuskiego patriotę, pod pretek- 
stem, że hitlerowiec wykonywał roz- 
kaz swych przełożonych. Natomiast 
trzej byli partyzanci, którzy również 
wykonali wyrok na kolaborancie na 
rozkaz swego bezpośredniego prze- 
łożonego — zostali skazani na kary 
więzienia. 

Delegacja domagała się nalych- 
miastowego zwolnienia 3 niesłusznie 
uwięzionych patriotów. 


Pozwalamy sobie „jednocześnie zło- 
żyć narodowi polskiemu oraz Panu 
osobiście najlepsze życzenia z okazji 
Nowego Roku*. 

Mieszkańcy 
Contrescarpe 
rezolucję: 

„Mieszkańcy dzielnicy Contrescarpe 
pragną wyrazić swe oburzenie w 
zwiczku z zamachem dokonanym na 
Ambasadę Polską w Paryżu. 

Zebrani protestują przeciwko nie- 
dostatecznemu zabezpieczeniu amba- 
sady przez władze francuskie przed 
grożbą, jaką stanowią pewne ugru- 
powania francuskie i zagraniczne, 
uprawiające prowokację i szpiego- 
stwo, 

Mieszkańcy Contrescarpe z okazji 
Nowego Roku wyrażają raz jeszcze 
swoje głębokie przywiązanie do Pol- 
ski Demokratycznej, której przyjaźń 
dla Francji jest nieodzowna. 


Chłopi włoscy 
za mują ziemię obszarników 


RZYM (PAP) — Walka małorol- 
nych i bezrolnych we Włoszech o 
przyznanie im nieuprawianych grun- 
tów, rozszerza się na nowe dzielnice 
kraju. W Maremma, w Toskanii, chło 
pi zajęli 8 tysiące ha ziemi. W pro- 
wincji Lecce„w Apulii, bezrolni i ma 
łorolni odnieśli po trzydziestodniowej 

walce poważny sukces w formie przy- 
znania im 25 tysięcy ha ziemii. 


dzielnicy 
następującą 


paryskiej 
uchwalili 


kiem pomieszczeń w Berlinie". 

Polska Misja: Wojskowa wyjaśniła, 
że nie żąda dodatkowego przydziału 
lokalu i że bez trudności znalazła lo- 
kał do wynajęcia na zasadzie gormal- 
nej umowy. Brytyjska komisja kon- 
troli nadal trwała przy argumentacji 
o braku pomieszczeń, który. „jest 
główną przyczyną odmowy”, 

W końcu szef Polskiej Misji Woj- 
skowej wystosował do zastępcy bry- 
lyjskiego gubernatora wojskowego 
generała Mac Leana notę, przytacza- 
jąc fakty wyraźnie zadające kłam 
twierdzeniu władz brytyjskich, że 


„nie ma pomieszczeń wolnych dla 
wysiawy' i prosił o zgodę na jej w- 
rządzenie. 


W odpowiedzi dowódca brytyjskie- 
go sektora Berlina gen, Bourne nade- 
słał pismo stwierdzające, że istnieją 
jeszcze „dodatkowe przyczyny”, z po- 
wodu których urządzenie tej wysta- 
wy jest „niepożądane” 
sektorze Berlina, 


w brytyjskim | 


KRongresman Johnson, w obawie, że złoża uranu, eksHoato= 

wane przez USA — mogą się szybko wyczerpać zapropono- 

wał zorganizowanie ekspedycji na planetę URAN, dia za- 
dania jej złóż uranowych, 


Ura nowe marzenia senne 


Depesza generała Svobody 


do Marszałka Rokossowskiego 


WARSZAWA (PAP), — Minister Obrony Narodowej Marszet > 2! li 


stanty Rokossowski otrzymał depeszę 


Kor 


następującej treści” 


MINISTER OBRONY NARODOWEJ 


MARSZAŁEK POLSKI 


KONSTANTY ROKOSSOWSKI 


W imieniu wlasnym i wszystkich 


syłam Panu i całemu Wojsku Polskiemu 


Wyrażamy szczere życzenia, aby w 


Się 


WARSZAWA 
żołnierzy Armii Czechosłowackiej przes 
życzenia z okazji Nowego Roku 1950. 


Nowym Roku jeszcze bardziej pogłębiła 


braterska współpraca obu naszych ludowo<lemokratycznych armii, stano» 


wiących u boku sławnej Armii Radzieckiej fundament utrzymania pokoju i obro 


ny naszych krajów, kroczących na drodze do socjalizmu, 


lanu zaś osobiście życzę wiele zd 


rowia i powodzenia w pracy, 


Minister Obrony Narodawej 
Republiki Czechosłowackiej 


L 


udwik Svaboda 


gen. armii 


Depesza Marszałka Rokossowskiego 


do generała Svobody 


W odpowiedzi Marszałek Rokossowski wystosował nastepujące depeszę: 
MINISTER OBRONY NARODOWEJ 
REPUBLIKI CZECHOSŁOWACKIEJ 


GENERAŁ ARMII LUDWIK SVOBODA 


W imieniu własnym i Wojska P 
za nadesłane życzenia noworoczne. 
Jestem głęboko przekonany, że 


cieśnienia więzów przyjaźni, 


łączących ‘Wojsko Polskie 


olskiego dziękuję Panu, Panie Ministrze, 


1950 rok przyczyni się do dalszego za” 
Armią Czechosło- 


z 


wacka, do dalszego wzmocnienia potężnego frontu pokoju ze Związkiem Ru 


dzieckim na czele, 


Ze swej przeto strony życzę Panu, Panie Ministrze, dalszych jak najlep- 


szych wyników w pracy nad umocnieniem siły ludowej Armii Czechosłować= 
kiej, stojącej na straży zdobyczy demokratycznych Ludowej Republiki Cze- 


chosłowackiej, kroczącej we współny 


cjalizmu., 


m marszu z Polską Ludową — do so- 
Minister Obrony: Narodowej 
Konstanty Rokossorski 
Marszałek Polski 


Wymiana depesz noworocznych 
mięa.yKomitetami Słowiańskimi - Polski i ZSRR 


WARSZAWA (PAP) 
Nowego Roku nastąpiła wymiana de- 
pesz gratulacyjnych między Komite- 
tem Błowiańskim ZSRR a Komitetem 
Słowiańskim w Polsce, 

W depeszy przysłanej przez Komi- 
tet Słowiański ZSRR na ręce preze- 
sa Zarządu Gł. Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko- Radzieckiej, czytamy: 

„Komitet Słowiański ZSRR zasyła 
serdeczne pozdrowienia dla Was i 
licznych członków Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z oka- 
zji Nowego Roku. 


Życzymy Wam i Waszym współ- 


Walka o podział stref wpływów 


między USA i Wielką Brytanią 


BRUKSELA (PAP), — Dziennik bel 
gijski „La Libre Belgique" zamieszcza 
sitykuł w klórym komentuje roz- 
dźwięki między W. Brytanią i Stana- 
mi Zjednoczonymi w związku z pla- 
xem amerykańskiej „pomocy wojska 
wej” dla Anglii. 

Rozdźwięki te — pisze dziennik — 
dotyczące ogólnych problemów po- 
litycznych są poważniejsze, niż moż- 
na było oczekiwać. Według dzienni- 
ką, główną ich przyczyną jest sprawa 
stopnia niezależności Anglii, Z jednej 
strony Anglia nie chce brać na sie- 
bie żadnych nowych zobowiązań po- 


: liycznych, które mogłyby ograniczyć 


jej wpływy na arenie międzynarodo- 


wej. Z drugiej strony Anglia nie 
chce, by amerykańska „pomoc woj- 
| skowa” spowodowała nowe wydatki 


lub zmasiła ją do uznania stanu Tze- 
czy zagrażającego realizacji jej wła- 
snego programu zbrojeniowego, 
Stany Zjednoczone zamierzają u- 
trwalić swe wpływy w Afryce i Azji. 


Nowe gatunki owoców 


wyhodowano 
w laboratorium im. Miczurina 
Rok 1949 był okresem dalszych 
sukcesów Centralnego Laboratorium 
Genetycznego im. Miczurina, które 
wyhodowała nowe, wspaniałe gatun- 


ki owoców i jagód, przystosowane dla | mi, 


obszarów klimatu kontynentalnego, 


Z lego punktu widzenia należy oce- 
niać obecne rokowania między Stana- 
mi Zjednoczonymi 1 frankistowska 
Hiszpanią na femat kredytów amery- 
kańskich na uzbrojenie Hiszpanii 
Wszystkie te fakty — konkluduje 
dziennik — poważnie niepokoją An- 
glie i utrudniają zawarcie dwustron- 
nego układu anglo-amerykańskiego o 
„pomocy wojskowej dla Anglii. 


Rozbieżności między Stanami Zjed- 
noczonym: a Anglią w tej sprawie 
dziennik ocenia nie jako sprzeczności 
między dwoma w. lkimi mocarstwa- 
lecz jako walkę o podział sfer 
wpływów. 


— Z okazji | pracownikom dalszego powodzenia w 


pracy nad pogiębieniem przyjaźni na- 
rodu polskiego ze Związkiem Raądziec 
kim, która jest gwarancją dalszego 
rozwoju i rozkwitu silnej i niepodłe- 
głej Polski demokratycznej, 
Zasyłamy. najserdeczniejsze nowo- 
roczne pozdrowienia  braterskiemu 
narodowi polskiemu i życzymy dal- 
szych sukcesów na drodze budowy 
podstaw socjalizma”*, 
Przewodniczący Komitetu Słowiań- 
skiego (—) A. Gundorow, generał- 
lejtenant, | 
Odpowiedzialny sekretarz Komite- 
tu Słowiańskiego (—) W. Moczałow 
pułkownik gwardii. 
Depesza Komitetu 
w Polsce brzmi: 
„Komitet Słowiański ZSRR 
Gen. A, Gundorow i. płk. 
czałow. 
Komitet Słowiański w Polsce prze- 
syła Wam najszczersze” gratulacje i 


Zmiany p 


Słowiańskiego 


W. Mo- 


najgorętsze Życzenia z okazji Nowe- 
go Roku: 

Wszystkim narodom radzieckim 
życzymy dalszych wspaniałych wyn!- 
ków w pracy na drodze do komuniz- 
mu oraz w dalszej pracy iad wzmoc- 
pieniem przyjaźni* między słowiań: 
škimi narodami -oraz narodami in- 
nych państw demokracji ludowej, 
akt to przyjaźń stanowi bastion 

ielkiego obozu. pokoju i „postępu, 
EA Wy przewodzicie i którym 
kieruje genialna myśl Wielkiego Cho- 


rażć ego pokoju,  Generalissimusa 
Stalina, 
Niech żyje niezłomną przyjaźń 


polsko-radziecka! 
Niech żyją narody radzieckie! 
Niech żyje Wielki Stalin! 
Przewodniczący Komitetu Słowiań. 
skiego w Polsce =) Wacław Barci- 
kowski, 
Sekretarz zóńeralny: (©) Stani- 
sław ‘Trojanowski 


A UAT e KAL 


ersonalne 


w Ministerstwie Obrony Narodowej 


WARSZAWA (PAP) — Z dniem 
1 stycznia 1950 r. zostały połączone 
funkcje I wiceministra Obrony Naro- 
dowej i szefa Głównego Zarządu Po- 
litycznego WP. 

Dotychczasowy szef Głównego Za- 
rządu PL WP, gen. bryg. Mieczysław 
Wągrowski, został przeniesiony do 


rezerwy i przeszedł do pracy politycz 
nej poza wojskiem. 


Minister Obrony Narodowej w swo 
im rozkazie wyraził gen. bryg, Mie- 
czysławowi Wąpgrowskiemu podzięko- 
wanie za dotychczasową, sumienna 
pracę na stanowisku szefa Głównego 
Zarządu Politycznego WP. 

Funkcje szefa Głównego Zarządu 
Politycznego WP objął wiceminister 


Obrony Narodowej, gen. bryg. Ed- 
award Ochab. 


Lud rumuński buduje socjalizm 


(Artykuł tow. Anny Pauker w moskiewskiej „Prawdzie”) 


Z okazji II rocznicy proklamowania Rumuńskiej Republiki 


Ludowej dziennik „Prawda“ 


zamieścił artykuł sekretarza KC 


Rumuńskiej Partii Robotniczej tow. Anny Pauker, który w stre- 


szczeniu podajemy: 


Armia Radziecką — stwierdza na |ga się z pomyślnym wykonaniem 
wstępie Anna Pauker — wyzwoliła | rocznego planu gospodarczego. Zna- 


Rumunię z kajdan imperializmu i do 
pemogia rumuńskim masom pracu- 
jącym pokierować własnymi losami 
oraz uniemożliwiła przygotowywa- 
ną przez imyperialistów anglo - 
amerykańskich oraz reakcję rumuń 
Bką — inierwencję. 

W ciągu minionych lat Klasa ro- 
botnicza pod przywództwem Ru- 
muńskiej Partii Robotniczej wzmoc 
miła i skupiła wokół siebie masy 
pracujące miast i wsi Ustrój demo- 
kracji ludowej skutecznie wykonuje 
funkcje dyktatury proletariatu, dła- 
wiąc opór wyzyskiwaczy i organi- 
zując budownictwo podstaw socja- 
Jiamu. W uporczywej walce unie- 
szkodliwiono spiski burżuazji pra- 
wicowych socjalistów i momarchii 
burżuazyjno = abszarmiczej, znajdu- 
jącej się w służbie wywiadu amery- 
kańskiego. Dzięki nacjonalizacji 
przemysłu, transportu, banków, to- 
warzystw  ubezpieczeniowych itd., 
nowe państwo mas pracujących za- 
dało decydujący cios władzy gospo- 

urżuazjj rumuńskiej i 
środki 


mas pracujących. 

Anna Pauker wskazuje następnie, 
iż druga rocznica proklamowania 
Rumuńskiej Republiki Ludowej zbie 


mienne jest — dodaje Anna Pau- 
ker — że podczas, gdy w ciągu 11 
lat od 1927 do 1938 roku przemysł 
rumuński wzrósł zaledwie © 50 proc. 
to w bież. roku wzrósł on o prze- 
szło 40 proc, przy czym produkcja 
hutnictwa zwiększyła się o 54 proc. 
a produkcja tkanin bawełnianych i 
wełnianych o 52 proc. 

Rumuńska Republika Ludowa po 
szczycić się rnoże znacznyrni osią- 
gnięciami na polu budownictwa so- 


cjalistycznego na wsi, gdzie po- 
wstało już pierwszych 58 gospo- 
darstw zespołowych i gdzie dzie- 


siątki tysięcy pracujących chłopów 
wyraża życzenie utworzenia no- 
wych zespołowych gospodarstw wy- 
twórczych. 

Wskazując ma wielki entuzjazm, 
który ogarnął rumuńskie masy pra- 
cujące we współzawodnictwie ku 
cui 10 rocznicy urodzin Józefą Sta- 
lina, Anna Pauker stwierdza; 


„Masy pracujące naszego kraju 


bez stałej pomocy Związku Radziec- 
kiego, 


Nasza (Partia wyjaśniła masom 


pracującym, że pomyślnie budować 
socjalizm w naszym kraju można je 
dynie we współpracy ze wszystkimi 
krajami budującymi socjalizm i 
tyłko dzięki pomocy i poparciu 
Związku Radzieckiego, Jedynie 
ustrój demokracji ludowej umożli- 
wia bratnią współpracę wszystkich 
narodowości w Rumuńskiej Republi 
ce Ludowej“. 

Masy pracujące naszego kraju — 
pisze następnie Anna Pauker 
przeniknięte są nienawiścią do 
wstrętnej faszystowskiej kliki Tito, 
która z obozu socjalizmu przekoczo” 
wała do obom imperialistycznego, 


Wskazując, iż z dniem f stycznia 
1950 r. wchodzi w życie drugi rok 
państwowego planu gospodarczego, 
który będzie zarazem wstępem do 
planu 5-letniego Rumuńskiej Repu- 
bliki Ludowej, autorka konkluduje: 

Przyszłość należy do nas, Kto pa- 
trzy z nadzieją i wiarą w przy” 
szłość, ten kocha i broni pokoju. 
Kto kocha przyszłość i pokój, ten 
kocha również Związek Radziecki i 
skupia się wokół niego, ponieważ 
ZSRR stoi na czele walki narodów 
o pokój, o niepodległość, broniąc 
wspólnego, szczęśliwego jutra łudz= 


„Taniec Forestala““ — uprawiany przez ministrów USA 


Polski świat pracy witał radośnie 
Nowy Rok - początek 6 letniego Planu 


W dniu Nowego Roku odbyły się 
w stolicy liczne zabawy. choinkowe, 
urządzone staraniem Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci oraz innych orga- 
nizacji i stowarzyszeń. Tradycyjne 
zabawy noworoczne urozmaicili swy- 
mi występami artyści stołeczni. 


Siąsk 
Wesołe zabawy i wieczornice w 
świetlicach śląskich kopalń, hut, fa- 
bryk i innych zakładów przemysło- 
wych poprzedziły krótkie zebrania, 
na których robotnicy podsumowali 
swe dotychczasowe osiągnięcia. 


Aktyw partyjny stolicy 


wita serdecznie nieugiętego bojownika 


o wolność klasy robotniczej Włoch i całego świata — tow. Togliattiego 


WARSZAWA (PAP) — Jak już donosiliśmy, w dniu 30 grudnia 
1949 r. w godzinach rannych przybyli do Warszawy w drodze z Mos- 
kwy: sekretarz generalny Komitetu Centralnego Komunistycznej Par- 
tii Włoch — PALMIRO TOGLIATTI wraz z sekretarzem Partii — 


PIETRO SECCHIA. 


Od granicy polsko-radzieckiej go-| Aleksander Zawadzki przekazuje w 


fiom włoskim towarzyszył ezłonek 
KC PZPR, Ostap Dłuski, Na Dwor- 
en Gdańskim przybyłych serdecznie 
powitali członkowie Biura Politycz- 
nego KO PZPR, tow. tow. Aleksan- 
der Zawadzki, Hilary Mine, zastępca 
członka Biura Politycznego KO PZPR 
— Hilary Chetchowski oraz zastępca 


kierownika Wydziału Zagranicznego |tuzjastycznych okrzyków 


KC PZPR — Teodora Feder. 

W kilka godzin później odbyło się 
spotkanie Palmiro Togliatti i Pietro 
Secchia z członkami Biura Politycz- 
nego KC PZPR. 

* . >. 

Tegoż dnia Komitet Warszawski 
PZPR zorganizował w sali MBP spot- 
kanie stołecznego aktywu partyjnego 
x Palmiro Togliatti. 

W prezydium zgromadzenia zasie- 
dli członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR tow. tow. Roman Zambrowski, 
Aleksander Zawadzki, Adam Rapacki, 
członek KC, tow. Ostap Dłuski, prze 
wodmiczący ZG ZMP, tow. Matwin, 
gekr. Komitetu Warszawskiego PZPR 
— tow. Stanisław Zawadzki oraz przo 
downicy pracy: Wójcik i Religa i go- 
ście włoscy tow. tow. Palmiro To- 
zliatti i Pietro Secchia. 

Zebrani powitali z wielką serdecz- 
nością przywódcę mas pracujacych 
Włoch. 


Przewodniczący prezydium tów. 
Stanisław Zawadzki udziela głosu 
członkowi Biura Politycznego KC 


PZPR. — tow. Aleksandrowi Zawadz 
kiemu, który wita zebranych w i- 
mieniu Komitetu Centralnego PZPR, 


Tow. Aleksander Zawadzki 
wita 
niestrudzonego przywódcę 
ladu włoskiego 
, Robotnicza Warszawa wita dziś u 
siebie towarzysza  Togliattiego 
rozpoczyna swe przemówienie członek 
Biura Politycznego KC PZPR, prze- 
wodniczący CRZZ tow. Aleksander 
Zawadzki — starzy komuniści polscy 
pamiętają  niestrudzonego bojownika 
o sprawę ludu włoskiego, towarzysza 
ERCOLI, jednego z czołowych przy 
wódców  międzynarodówki komuni- 
stycznej. Znamy towarzysza Togliat- 
tiego, który całe swoje życie i szero- 
ką swą wiedzę oddaje bez reszty spra 
wie mas pracujących, ideom MAR- 
KSA — ENGELSA — LENINA — 

STALINA, 


Przypominając słowa Generalissi» 
musa Józefa Stalina o „ukochanym 
towarzyszu Togliattim*, tow. Alex- 
sander Zawadzki oświadcza, że „to- 
warzysza Togliattiego znają i kocha- 
ja nie tylko masy pracujące Włoch. 
Otaczają go miłością i szacunkiem 
narody kraju socjalistycznego — 
Związku Radzieckiego, narody kra- 
jów demokracji ludowej i masy prg- 
cujące wszystkich krajów“, 


Kończac swe przemówienie tow. 


imieniu mas pracujących Polski go- 
ręce pozdrowienia Komunistycznej 
Partii Włoch, włoskiej klasie robotni- 
czej i masom pracującym, życząc im 
zwycięstwa w walce z rodzimą re- 
akcją i imperializmem USA. 
Przemawia 
tow, Pałmiro Togliatti 


Wśród grzmiących oklasków i en- 
na część 
wodza mas pracujących Świata — 
Józefa Stalina, przewodniczącego KC 
PZPR, przodującej partii narodu pol- 
skiego — Bolesława Bieruta i przy- 
wódcy mas ludowych Włoch — Pal- 
miro Togliattiego oraz okrzyków na 
cześć solidarności proletariatu wszy- 
stkich krajów świata, zabiera głos 
Palmiro Togliatti. 


Mówca wyraża głęboką radość z 
możności spotkania się z działaczami 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni- 
czej, radość tym większą, że spotka- 
nie to odbywa się bezpośrednio po je 
go powrocie z Moskwy, gdzie üczest- 
niczył w uroczystościach obchodu’ 70 


rocznicy urodzin  Generalisaimusu 
Józefa Stalina. 

Uroczystości w Moskwie — mówi 
Palmiro Togliatti — były przeglądem 


sił obozu postępu i pokoju. które nie 
tylko w kraju socjalizma i w krajach 
demokracji ludowej, ale również we 
wszystkich krajach świata rosną i po 
tężnieją z dnia na dzień. 

Przechodząc do analizy sytuacji we 
Włoszech, Palmiro Togliatti stwier- 
dza, że obecne polożenie Włoch różni 
się zasadniczo od sytuacji przed pierw 
szą wojną światowa i w okresie mię- 
dzywojennym. Włochy, po drngiej 
wojnie światowej, znalazły się w Sy- 
tuacji innej, aniżeli Polska. Związek 
Radziecki pomógł ludowi polskiemu 
wyzwolić się narodowo i społecznie, 
podczas gdy Włochy po drugiej woj- 
nie światowej znalazły się pod oku- 
pacją anglo-amerykańską. 

Burżuazja włoska odrzuciła nawet 
pozory obrony interesów narodu i cał- 
kowicie zaprzedała kraj imperiali- 
stom. 

Naturalny, zewnętrzny rynek zby- 
tu dla Włoch — to kraje demokracji 
ładowej i ZSRR. Ale imperialiści a- 
merykańscy nie pozwalają na nawią- 
zanie z nimi normalnych stosunków 
gospodarczych, a burżuazja włoska 
szuka w imperialiźmie oparcia prze- 
ciw klasie robotniczej. 

Na czele rozbudzonego proletariatu 
i ludu włoskiego stoi najsilniejsza we 
Włoszech partia Komunistyczna 
Partia Włoch, licząca obecnie 2.300 
tysięcy członków. 

Palmiro Togliatti podkreśla, że du 
żą pomocą w  krystalizowaniu się 
Komunistycznej Partii Włoch i jej 
linii generalnej, były uchwały I, II, 
i III posiedzeń Biura Informacyjne 


go partii kommnistycznych i robotni- 


czych. 

Z Partią Komunistyczną współpra- 
cuje Partia Socjalistyczna z Pietro 
Nenni na czele. 

Klasa robotnicza Włoch posiada 
silną organizację związkowa — Kon- 
federację Pracy, która liczy obecnie 
5 milionów członków. 

Trudna jest walka, jaką prowadzą 


włoskie masy pracujące, mają one bo- 
wiem przeciwko sobie rodzimą bur- 
żuazję i imperializm anglo-amerykań- 
ski, wspierany przez zdrajców klasy 
robotniczej typu Saragata i Tito. 

Mówca zapewnia, że włoskie masy 
ludowe nie dadzą się nigdy wciągnąć 
do wojny przeciw ZSRR i krajom de- 
mokracji ludowej. WALKA O POKÓJ 
JEST GŁÓWNYM NASZYM ZADA- 
NIEM. 


Zadania nasze nie są łatwe. Ale 
nie jesteśmy osamotnieni. Jesteś- 
my częścią potężnego obozu poko- 
już i postępu, na którego czele stoi 
Wielki Związek Radziecki z ge- 
nialnym jego wodzem — Józefem 
Stalinem. I dlatego kończy 
wśród burzliwych oklasków Pal- 
miro Togliatti — jesteśmy pewni, 
że zwycięstwo będzie po haszej 
stronie, 

Do schodzącego z trybuny przywód 
cy ludu włoskiego podchodzą delega- 
cje organizacji partyjnych a zakła- 


dów pracy, delegacje Ligi Kobiet, 
ZMP, ZHP, wręczająe mu wiązanki 
kwiatów. 


Na sali rozbrzmiewa potężny śpiew 
„Międzynarodówki“, 
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Uroczyście obchodzili dzień 31 gru- 
dnia górnicy kopalń Gliwickiego 
Zjednocz. Przemysłu Węglowego na 
wielkiej zabawie zorganizowanej 
przecz CZPW. Górnicy kopalni „Za- 
brze-Zachód * * „Knurów“ mieli praw 
dziwy powód do radości i dumy, zre- 
alizowali bowiem w rannych godzi- 
nach 81 grudnia zobowiązania pod- 
jete dla uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Generalissimusą Stalina. 


Olsztyńskie 
W imprezach organizowanych 
przez poszczególne zakłady pracy 


w wojew. olsztyńskim wzięły udział 
delegacje chłopów ze wsi, nad który- 
mi roztoczyli opiekę robotnicy. Żoł- 
nierze WP otrzymali liczne paczki 
od TPŻ, 


Rzeszowskie 


Liczne zabawy odbyły się w rze 
szowskich zakładach pracy. Najbar- 
dziej okazale wypadły imprezy ta- 
neczne urządzone przez Ligę Kobiet 
w Rzeszowie, Robotniczy Klub Spor- 
towy „Stal“ i Zw. Zaw, Pracowników 
Pocztowych. Wesoło bawiono się rów 
nieź w eałym powiecie. 


Szczecińskie 


W świetlicach fabrycznych i wiej- 
skich, szkołach, domach kultury, n- 


ła się zabawa 


rzędach i instytucjach wojew. szcze 
cińskiego odbyły się liczne imprezy 
i zabawy noworoczne, 

Szczególnym powodzeniem cieszy- 
zorganizowana przez 
ORZZ dla przodowników pracy, racjo- 
nalizatorów i nowatorów zatrudnio- 
nych w porcie szczecińskim. W wielu 
gminach i powiatach woj. szczeciń- 
skiegc, w PGR odbyły się zabawy 
dla dzieci i wieczornice przy choin- 


ce. 
Kieleckie 

W Kielcach i woj. kieleckim, od- 
były się w zakładach pracy i Świet- 
licach liczne zabawy sylwestrowe. 
W wielu zakładach pracy i urzędach 
zorganizowano w tym dniu zabawy 
dla dzieci. 


Poznańskie 


W świetlicach wielu fabryk i za- 
kładów pracy w Poznaniu odbyły 
się dla załóg fabrycznych i ich ro- 
dzin wesołe zabawy z udziałem ze- 
społów artystycznych. Zabawy no- 
woroczne urozmaicone występami aT- 


tystycznymi zorganizowały również 
wszystkie ogniwa ZMP. Wzięła w 


nich udział także młodzież wiejska. 


Wybrzeże 


Nowy Rok na licznych zabawach lu- 
dowych i imprezach artystycznych, 
W stoczni gdańskiej, po krótkiej: czę 
ści oficjalnej, odbyła się część arty- 
styczna w wykonaniu miejscowego 
zespołu świetlicowego, po czym na- 
stąpiła noworoczna zabawa, 


W Gdyni na pokładzie transatlan= 
tyku „Batory“ urządzono zabawę dła 
pełniących tego dnia służbę maryna- 
rzy i ich rodzin. W Sopocie w Grand 
Hotelu odbyła się zabawa dla przo- 
downików pracy. Oprócz tych zabaw 
w noc sylwestrową na Wyrzeżu od- 
było się ponad 250 zabaw ludowych, 
na terenie zaś całego Wybrzeża po- 
nad 1000. 


Lubelskie 


Nowy Rok w Lublinie upłynął pod 
znakiem licznych zabaw. Poza zaba- 
wami zorganizowanymi dla szerokich 
rzesz społeczeństwa w Tow. Muz, 
PDT, lokalach gastronomicznych i 
spółdzielczych, wiele zakładów pra- 
cy i instytucji urządziło dla swych 
pracowników zabawy w świetlicach 
zakładowych. 

W pięciu placówkach prowadzo- 
nych przez TPD w Lublinie odbyły 
się z okazji Nowego Roku zabawy 
dla dzieci, Zabawy urozmaicone wy- 
stępami młodych artystów, zgroma» 


Społeczeństwo Wybrzeża powitało ' dziły ponad 2500 dzieci robotniczych. 


Wbrew układom i traktatorm 


Azad Uski opiekuje się zbrodniarzami wojennymi 


i zwleka z wydaniem ich Związkowi Radzieckiemu 


MOSKWA (PAP). — Wiceminister 
spraw zagranicznych ZSRR Gromyko 


przyjął posła Republiki Fińskiej w 
Moskwie — Sundstrema, któremu o- 
świadczył, że według danych, beda- 
cych w posiadaniu wladz radziec- 
kich, na terytorium Finlandii przeby. 
wa dotychczas przeszło 300 zbrodnia- 
rzy wojennych, obywateli radziec- 
kich, co sprzeczne jest z. traktatem 
pokojowym. 

W myśl tego iraktatu: rząd finski 
zobowiązał się wydać sądom radziec- 
kim wszystkich przebywających na 


„kich, którzy dopuścili się naruszenia 


ustawodawstwa Zwiazku Radzieckie- 
go przez zdradę lub współpracę z nie 
przyjacielem w czasie wojny. 

Wśród wspomnianych zbrodniarzy 
znajduje się grupa, składająca się z 
56 przestępców wojennych, którzy do 
puścili się najcięższych zbrodni prze. 
ciwko ZSRR, Osoby te znane są rzą- 
dowi iińskiemu, a ostatnio lista tych 
osńb przekazana została rządowi (iń- 
skiemu dadatkowo. 


Władze radzieckie są poinformowe 
ne, że niektórych z wymienionych 


terytorium fińskim obywateli radziec! przestępców władze fińskie zaopatru 
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ja w falszywe dokumenty z fikcyjny. 
mi nazwiskami, co umożliwia zbrod- 
niarzomt ukrywanie się i prowadzenie 
wrogiej działalności przeciwko ZSRR. 

Rzad radziecki chciałby wiedzieć, 


dlaczego rząd fiński nie przekazał do 
tychczas wymienionych zbrodniarzy 
wojennych do dyspozycji , władz ra- 
dzieckich, naruszając w ten sposób 
postanowienia traktatu pokojowego 
oraz radziecko-fińskiego układa © 
przyjażni, współpracy i pomocy wza- 
jemnej z 1948 roku, w myśl którego 
rząd fiński stwierdził raz jeszcze, że 


będzie działał w duchu współpracy 4 
przyjaźni z ZSRR, 


Przewrót w wiedzy i nauce rolniczej (LV) 


Artykuł niniejszy jest IV 
z cyklu artykułów. poświę 
conych omówieniu teorii 
wielkiego uczonego radzie 
ckiego, W. R. Wiliamsa, 


Dotychczas stosowany w roi- 
nietwie system  płodozmienny 
powstał w ubiegłym stuleciu w 
Amglii pod wpływem konieczno 
ści włączenia do upraw roślin 
przemysłowych oraz pastewnych. 
W systemie tym na polach or- 
nych opiera się cały ciężar pro- 
dukcji rolnej, zaś łąki į; pastwi- 
ska są tylko użytkami pomocni 
cymi. Zjawiskiem powszech- 
nie towarzyszącym stosowaniu 
tego systemu jest stała degrada 
cja gleby, mimo nakładów pra- 
cy i środków — spadek urodzaj 
ności gleby. 

W. R. Wiliams poddał szcze- 
gółowym badaniom przyczyny 
tej degradacji. Osiągnięte w 
czasie tych badań wyniki stały 
się dla Williamsa punktem wyj- 
ścia dla opracowania nowego Sy 
stemu uprawy gleby. 

Wiliams w swoim systemie 
rozróżnia grunty według ich 
przydatności na poszczególne u 
żytki. Żaden obszar ziemi nigdy 
nie jest zupełnie równy. Zawszę 
moźna odróżnić w nim „wyży- 
ne“, „zbocza* i „doline. choćby 
"6żnice poziomów były niewiel- 


kie W gospodarstwie należy 
wszystkie „wyżyny. jako ńaj]- 
suchsze, przeznaczyć pod zale- 


sienie lub sady owocowe. „da- 
liny“, ezyli tereny najniższe i 
najwilgotniejsze przeznaczyć na 
łąki, zaś tereny przejściowe — 


| Płodozmian Wiliamsa 


„zbocza“, które w pierwszej nó- 
ławie roku mają pod dostatkiem 
wilgoci, przeznaczyć nu właśc 
wę pola orne, zwłaszczą 
«<boża, które dojrzewają w po 
wie lata, a więc późniejsza si 
za już im nie szkodzi. 


Na terenach najniższych. 
-Jec wilgotnych, wskutek dzia: 
"ności bakterii anaerobowych 
tastępuje duże nagromadzere 
yróchnicy. Jednocześnie na ni- 
skich terenach próchnica gro- 
madzi się w nadmiarze bez ża- 
dnej korzyści. Tę wadę syste- 
mu płodozmiennego postanowił 
Wiliams w swoim systemie rol- 
nictwa usunąć. 


and 


Już dawniej botanicy i rolni- 
cy spostrzegli, że trawy wield- 
ietnie, zwłaszcza tzw. luźno - 
kępkowe, jak tymotka, owsix i 
inne, przyczyniają się do zwię- 
kszenia ilości próchnicy w gle- 
bie. Pochodzi te stąd, że trawy 
wieloletnie posiadaja  roztogi 
podziemne. które zimują i wio- 
sna wypuszczają mnóstwo pę- 
dów nadziemnych. Łodyga taka 
30 wydaniu w lecie nasienia nit 
ginie, jak u (raw jednorocznych 
lecz żyje nadal aż do mrozów, 
W zimnej porze roku szczątki ła 
dyg i korzonków nie mogą się 
rozkładać i nierozłożona materia 
organiczna nagromadza się w 
glebie, 


Już po paru latach gieba pod 
trawami wieloletnimi jest na- 
wskroś przerośnięta korzonkami 
traw. które zwolna żamieniają 
sę w próchnicę. W ten sposób 
zleba uzyskuje doskonałą i 
rwsłą strukturę gruzełkowatą. 

Na tych własnościach traw 
vieloletnich oparł Wiliams swój 
:łynny płodozmian łakowo-po- 
towy. Zalecił on, aby na polach 
nych włączyć do płodozmia- 
nu wysiew traw wieloletnich 
lącznie z koniczynami i pozosta 
wić taką mieszankę ma polu 


przynajmmiej przez 2 — 3 lata. 
Koniczyny wyciągają z gleby 


wapno i dlatego korzenie ich są 
bogate w ten składnik, Próchni- 
ca z ich szczątków zasila wap- 
nem próchnicę ze szczątków 
traw wieloletnich. A ponieważ 
próchnica zawierająca pewne i- 
loše; wapna jest dobrym lepisz- 
czem dla gruzełek gleby, oba 
więc rodzaje roślin dopełniają 
się.. Po ich zaoraniu głeba kilka 
lat ma zapewnioną dobrą i trwa 
tą strukturę gruzełkowata, co 
est niezbędnym warunkiem sta 
ej urodzajności. 

Ziemie niżej położone, łąko= 
ve. dzięki trawom wieloletnim 
. swej wilgotności, mają, jak pi 
sałiśómy wyżej. tendencję nagro 
rmaadzania próchnicy. Plony sia- 
na z takich gruntów nie wyzy- 
skują należycie zapasów próch- 


Olbrzymie osiągnięcia agrobiologii radzieckiej 


micy. Korzystnie jest przenieść 
produkcję niektórych roślin wy 
magających dużo wilgoci i azotu 
z pól ornych ma łąki .Do takich 
upraw należą warzywa, okopo- 
we, pastewne, koński ząb, kona 
pie « wiele innych. W ten spo- 
sób pola ome zostałyby odciążo 
ne z najbardziej „żarłocznych 
i wycieńczających je upraw. 

System Williamsa włącza za= 
tem wszystkie grunty łąkowe 
do uprawy ornej. Dzięki orce 
gleba pod łąkę jest przewietrza- 
na a próchnica ulega rozkłado* 
wi na pokarm dla upraw polo= 
wych. 

Wiliams, jako warunek wpro 
wadzenia na łąkach okresów po 
lowych, stawia  zmeliorowanie 
ich, to jest uregulowanie ich 
stosunków wodnych. Okres polo 
wego użytkowania łąk winien 
trwać według Wiliamnsa 3 do £ 
lat, po czym powinno się po- 
nowmie wrócić do uprawy traw 
łakowych na okres 6 do 7 lat. 


W systemie Wiliamsa zatem 
mamy dwa płodozmiany: polo- 
wy i łąkowy. A każdy z nich 
dzieli się znowu na dwa okresy 
— okres uprawy roślin jedno- 
rocznych i okres uprawy miesza 
nek wieloletnich koniczyn z tra 
wami. 

System Wiliamsą usuwa głów 
ną wadę stosowanego  dotych- 
czas systemu płodozmiennego— 
niedobór próchnicy w roli i je- 
dmocześnie mobilizuje jej zapa- 
sy, które leżały dotychczas bez= 

ż e na łąkach, 

B. B. 


Nr 3 


Wzruszający wyraz uczuć klasy robotniczej 


W Wystawa Gæzetek $ciennych 
godnym hołdem dla Wielkiego Wedza 


Leżą przed nami barwne albu- 
my, Jest ich 4, bo urządzone by- 
ły 4 Wystawy Gazetek Ścien- 
nych. a każdy album — to księ- 
ga pamiątkowa wystawy. 


Zwiedzający wpisywali tu swe u- 
w2si. Zamieszczali je ludzie o róż- 
T:y m» wykształceniu, pracujący na róż 
nych stanowiskach. Obok wyrobione- 
go charakteru pisma znajdujemy zda 
nia, wypisane niepewną, niewprawną 
ręką robotnika, a czasem i chłopu. 
Ubok działacza partyjnego do albu- 
mu wnosił swe spostrzeżenia uczeń 
ze szkoły, obok studenta UŁ — tkacz 
ka z „Bawełnianej Piątki", 

Różni są więc autorowie niezliczo- 
nych wypowiadzi w księgach pamiąt 
kowych, różna bywa treść tych zapis- 
ków. Jedni oceniali wystawę jako ca- 
łość, inni omawiali poszczególne ga- 
zetki. Jedni zwracali uwagę na treść, 
inni na formę, 

Jest jednak coś, co łączy te wszystkie 
wypowiedzi. Niemal wszystkie tchną 
ciepłem, życzliwością i zadowoleniem, 
że w fabrykach powstają własne za- 
kładowe wydawnictwa, opracowane 
niemal wyłącznie przez samych ro- 
botników i że te wydawnictwa przy- 
czyniają się do jeszcze bardziej oka- 
załego, uroczystego obchodu podnios- 
łych dni, w życiu połskiej klasy ro- 
botniczej. ` x 

W každej księdze, ną każdej kart- 
ce powtarzają się niemal te same 
słowa: „Radość z powodu Święta 
Pracy odzwierciedla Wystawa Gazetek 
Ściennych*; „IV Wystawa Gazetek 


ij 
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pokazuje nam w pelni to, co przeży- 
wa każdy Polak w rocznicę pięciole- 
cia PKWN“; „O przyjaźni polsko- 
radzieckiej nie trzeba wiele mówić. 
To, co odczuwa dla Związku Radziec 
kiego polski robotnik, odzwierciedla 
gazetka ścienna z jego fabryki“. 


Zatrzymajmy się teraz przy czerwo 
nym albumie, albumie z IV Wystawy 
— poświęconej uczezeniu rocznicy 
urodzin Towarzysza Stalina. 

Oto, co pisze jeden ze zwiedzają- 
cych: 


Normalny ruch 


w sklepach iódzkich 


po zarządzeniu © zmianie niektórych cen 
Obroty handlu rozwiiały się jak zazwyczaj — Nieudane 


zakusy s 

Wczoraj — w dniu opublikowania 
w prasie nchwały Rady Ministrów w 
sprawie zmiany płac i niektórych cen 
oraz taryf — w sklepach łódzkich pa 
nował normalny ruch, Wprawdzie w 
godzinach rannych kilku właścicieli 
sklepów prywatnych pozwoliło sobie 
na samowolne zamknięcie sklepu — 
pod pozorem przygotowywania rema- 
nentu. Ale tym spekulacyjnym zaku- 
som *wychłó kres położyła Komisja 
Specjalna. 4. 

arae, + wszystkie sklepy handiu 
us nego, o, że personel 
gporządzał remanenty i nowe cenni- 
ki przez całą noc z niedzieli na po- 
niedziałek, otwarte były, jak zazwy- 
czaj od godziny 8, zaopatrując kupu- 
jących w pożądane artykuły. 

W sklepach spożywczych PCH i 
PSS — ruch nie wykazywał żadnych 
„zmian, 

xx 

W sklepie PDT przy ul. Piotrków- 
skiej 60 rozmaitość stoisk stwarza 
jakby przekrój wszelkiego rodzaju 
sklepów w naszym mieście. 

Na piętrze, gdzie sprzedaje się obu 
wie, roi się od kupujących. Niektóre 
bowiem ceny spadły. A wiec na przy- 
kład, obuwie męskie ze Świńskiej 
skóry, które kosztowało 7,400 zł, kosz 
tuje obecnie 6,800 zł, a obuwie dam= 
skie tego samego gatunku kosztuje 
teraz 3.400 zł, zamiast dawnych 4.200 
zł. Również o 100 zł. obniżone zostały 
ceny niektórych torebek. Pozostałe 
ceny pozostają bez zmian 

— Towaru mamy pod dostatkiem. 
oświądcza kierownik działu. Dziś za- 
mówiliśmy również większą partię 
wyrobów skórzanych, które jutro bę- 
dą nam dostarczone, 

x "4 

— Podniosły się nieco ceny porce- 
lany i szkła — 'mówi PY, stoisku z 
porcelana ob, Kazimiera Przybylska. 
Trzeba więc będzie bardziej w domu 
uważać, uważniej obchodzić się z por 
celaną, wtedy nie będzie się tak czę- 
sto tłukła. 

Podwyżka dotyczy równieź niektó- 
rych innych artykułów domowego u- 
żytku, jak noży i maszynek do mięsa, 
Mimo to w dziale tym jest sporo ku- 
pujących, 


PŚ 


Mimo, że wełna podrożała — np, 
60-procentowa do 1,000 zł na metrze, 
nabywców w tym dziale nie brak, 
Wybór jest obfity. 

— Wprawdzie żałuję, że nie kupi- 
łem sobie materiału na garnitur 
przed paroma dniami — mówi jeden 
z kupujących — ale przecież oczekn- 
m M 


Zeszyt styczniowy 
„Państwo i Prawo” 


Ukazał się w sprzedaży zeszyt 
styczniowy „Państwa i Prawa”. Nu- 
mer zawiera m, in. następujące arty- 
kuły: 

Stanisław Ehrlich — „Teoria kolek 
tywizacji J. Stalina”. 

Borys Mankowski — „Radziecka pra 
worządność socjalistyczna”. 

Aleksander Bramson — „Radziecka 
koncepcja prawa międzynarodowego”. 

Zeszyt obejmuje również dział re- 
cenzji oraz przegląd czasopism ra- 
dzieckich. 


` 


ine części prywatnego kapiectwa 


je mnie podwyżka płacy, a ubranie 
sptawiam sobie raz na dwa, trzy lata, 
więc różmica zostanie wyrównana 
LJ k 

Sklepy handlu państwowegó 1 spół: 
dzielczęgo zaopatrywały wczoraj ło 
dzian we wszystkie artykuły bez 
przerwy, mimo wielu godzin nocnych, 
spędzonych przez personel na sporzą 
dzaniu remanentów. W najbliższych 
dniach wszystkie artykuły, których 
ceny uległy zmianom, czy to zniżce, 
czy podwyższeniu, ukażą się na pół- 
kach sklepowych w pełnym asorty= 
mencie. Żadnych utrudnień w zaopa* 
trzeniu nie spowodował fakt, że nie- 
które sklepy prywatne właściciele 
próbowali ze względów spekulacyj- 
nych zamknąć. Rozporządzamy obec- 
nié już dość rozległą siecią sklepów 
handlu państwowego, aby w pełni za 
spokoic popyt na wszelkiego rodzajn 
artykuły i przy pomocy której można 
podjąć pracę nad uporządkowaniem 
systemu cen w interesie ogółu, 

M. Zal. 


Ogłaszając w numerze nowo- 
rocznym „Głosu wyniki kon- 
kursu p. t. „Kto to jest?", wspom 
nieliśmy już o bogatej „literatu= 
rze konkursowej”. Oto mianowi= 
cie b. wielu uczestników naszej 
odgadywanki rysunkowej nie po 
przestało na zwykłym wypełnie- 
niu kuponów konkursowych, lecz 
nadesłało dodatkowo — choć wa- 
runki konkursu (ego nie wyma- 
gały — szereg dowcipnych wier- 
szyków satyrycznych, komenta- 
tzy i uwag, dotyczących postaci 
odgadniętych „figur zakazanych“ 
a nawet rysunków dowcipnych. 
Wierszyki te, komentarze, uwagi 
i rysunki są dowodem, wysośie- 
go uświadomienia politycznego 
naszych czytelników, są świa- 

m, iż rola, jaką „bohate 
rowie* konkursu odgrywają dziś 
na t zw. arenie międzynarodo- 
wej — nie budzi żadnych wąt- 
pliwości, wzbudzając natomiast 
uczucią szczerego wstrętu i od- 
razy dla mącicieli pokoju świa= 
towego. 

Uczucią owe podyktowały np. 
pracownikowi Huty Nieborów, 
poczta Bełchów, Władysławowi 
Ratajowi — takie oto trafne dwu 
wiersze „biograficzne“: o satra- 
pie hiszpańskim — 

Wielkiej dopuszcza sie tyranii 

dyktator Franco, kat Hiszpanii; 
o „wiejącym* na Formoze pu- 
pilu U. S. A: 


Każdego taki koniec czeka, 
kto idzie śladem Czang - Kai - 
ISzeka; 
O neohitlerowskim premierze 
„rzadu“ w Bonn: 


Hr 


| 
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Ligi 
Kobiet, młodzieży  odzwierciedliły 
rzeczywiste myśli i uczucia naszej 
klasy robotniczej, naszego pracuja- 
cego społeczeństwa, Dają one wzru- 
szający wyraz głębokiej miłości, sza- 
cunku i przywiązania do osoby Towa- 
rzysza Stalina, zrozumienia dla hi- 
storycznej, epokowej roli Towarzy= 
sza Stalina w dziejach ludzkości”. 


Inna znów żwiedzająca, ob, Goliń- 
ska, pisze: „Jestem na czwartej z 
kolei Wystawie Gazetek ściennych. 
Oglądałam wszystkie poprzednie i to 
dokładnie. Za każdym razem, choć 
nie uważam się za fachowca, stwier- 
dzam z łatwością stały wzrost po- 
ziomu tych gazetek. To jednak, co 
zaobserwowałam na bieżącej wysta- 
wie, to coś zupełnie nowego. Wyższy 
poziom obecnie wystawionych wy- 
dawnietw to nie tylko mechaniczny 
rezultat większego doświadczenia ich 
twórców, to zrozumienie faktu, że 
gazetki ścienne mają symbolizować 
uczucia klasy robotniczej dla Towa» 
rzysza Stalina, mają stanowić godny 
wyraz hołdu dla Wielkiego Wodza, 
Gazetki a IV Wystawy są lepsze, bo 
poświęcone zostały największemu 
człowiekowi naszej ery“. 


„Wstyd mi, pisze ob. Leśniewski 
(który, niestety, nie zdradza miejsca 
swej pracy), że wśród gazetek, po- 
święconych uczczeniu 70 rocznicy t- 
rodzin Towarzysza Stalina, nie ma 
gazetki z mojej fabryki", `“ 


iż ścienne, fabryczne, 


-Anais 


Echa Dni Stalinowskich 
w PZPB Nr 2 


Po raz pierwszy od chwili włącze= 
mia IV oddziału przędzalni grubo= 
przędnej do PZPB Nr. 2 oddział ten 
zameldował w dniu 30 grudnia o 
godz. 11 rano o przekroczeniu pla= 
nu miesięcznego. Ten sukces pro- 
dukcyjny nie został osiągnięty przy 
padkowo. Jest on wynikiem wzmo- 
źżonej pracy Wart i szlachetnego 
współzawodnictwa  zorganizowane= 
go dla uczczenia 70-lecia urodzin 
Tow. Stalina. 


Z łaską U. S. A „nowy numer“ * 
swastykowicz Adenauer! 


W długim wierszu rozprawia 
się z szajką podżegaczy wojen= 
nych Leonard Nosowicz z Pabia- 
nic, pisząc m, in, w taki spo- 
sób o E. Bevinie, „zgnębionym 
przez plan Marshalla“: 

Snać polityce z Wall - Streetu 

rozum twój nie może 


[sprosta 

lew brytyjski dzięki tobie 

[prędko psem U. 5. A został! 

A o międzynarodowym gang- 

sterze z Belgradu — Tito: 

Władzy znaki — jak kto woli: 
drut kolczasty, więzień Kraty 

lub ociekły 


é 


fjudaszow 
Jan Kudaj, robotnik z ŁZWAN 
zakłada Nr 2, nawiązując do 
„godeł* władzy kacyka  jugosło- 
wiańsikiego, stwierdza: 


Pień i siekiera czeka, aż na 
zdrajcę Tito kolej przyjdzie. 
- Rysunek, przedstawiający  ła= 


buzerskie „figle“ czołowej mario 
netki Niemiec Zachodnich — 
Adenauera, wywołuje taką uwa- 
ge w. w. czytelnika: 

Próżno łajdak Adenauer chce 
odbić polskiego orła od Odry i 
Nysy! 

Ormowiec, Stefan Kieras, kwi- 
tuje konkursowy „Gabinet figur 
zakazanych“ — zbiorowo: 

Ci wszyscy na ilustracji 

są to zdrajcy demokracji, 

chcą zawładnąć znów ami 
a każdy z nich ludów — katem 
Lecz my na to nie pozwolim 


Í 


„bokata“ 


IV Wystawa Gazetek Ściennych 
stała się również tematem wielu li- 
stów od naszych korespondentów. 


„Należy zobaczyć tę wystawę — wLeżysz"? - 


Str. 8 
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kapitału 


Wpada, proszę was, wczoraj do mnie mój przyjaciel, Fredzio, i — 
niezmiernie markotny — powiada: pożycz, bracie, forsy, bo leżę... 
zdziwiłem się. — Tak 


szybko, w dwa dni po pensji? Ho, 


pisze korespondent, tow. H.Bogu- || ho, rog sie weile wyszastał na Sylwestra! 

czej kard eg kef pa e — Fo. ` się nie szastałem na Sylwestra — odparł Fredzio ponury jak 
szcze jedno źródło uzupełnienia wia- noc te ololicach koła podbiegunowego. — Cała, psiakość, Łódź bawiłu 
domości o życiu Towarzysza Stalina się weso!- jak nigdy, a ja nic — mieszkanie do porządku doprowadziłem. 
i pomocy, jakiej udzielił Wielki Przy- — Kradzież? Pożar? — zapytałem przestraszony. 


jaciel naszem: państwu w najbar- 
wyk krytycznym okresie. odbudo= i gospodarstwo prowadzi mi ciocia 
w 


Tow. Stopczyk, korespondent fa- 
bryczny z Zjednoczonych Zakładów 
Kapeluszniczych nadesłał do Redak- 
cji naszej list, w którym pisze: „każ- 
dy partyjniak, każdy bezpartyjny tö- 
warzysz winien obejrzeć tę wystawę, 
będącą wynikiem ogromnej pracy ko- 
legiów redakcyjnych, pracy, w której 
myślą przewodnią były nasze uczn- 
cia dla Wielkiego Solenizanta”. 

„Zastanawiałem się jak najtraf- 
niej określić IV Wystawę Gazetek 
ściennych. Wystawa jest ładna, mó- 
wiłem sobie, imponująca, efektowna. 
Nie, te wszystkie słowa wydawały 
mi się za blade, zbyt banalne. Wresz 
cie trafiłem na właściwe określenie. 
Wystawa jest wzruszająca, bo od- 
zwierciedla najpiękniejsze uczucia Ło- 
dzi Robctniczej dla Wielkiego Wo- 
dza'. 


Czy trzeba namawiać i zachę- 
cać do zwiedzania IV Wystawy 
Gazetek Ściennych i przekonywać 
o tym, że jest interesująca i go~ 
dna obejrzenia? Listy naszych 
korespondentów oraz zapiski w 
Księdze Pamiątkowej mówią 'zna- 
cznie więcej. Mówią one o tym, 
że zwiedzanie wystawy — to obo- 
wiązek każdego łodzianina, to je- 
szcze jeden wyraz hołdu dla Wiel- 
kiego Wodza. R. Sch. 


proszę cioci, niech tam ciocia kupi 


— A co się właściwie stało? — 


kim przez dzieci, pudełka z igłami 


kto zrobił? 
Kupila ciocia? — wrzeszczę. 
— Jakiego kapitału? — A ciotka na 


patefjanu nie bedzie. 
„Ocaliła*, psiakrew... 


Pieniądze ci, 


PÓZ R RORY — _-—_ POW RYZ a aS ŻW RZN RA G 2 M | 


kich i idiotycznych plotkach! 


a reszta — do szuflady, bo to moneta na cały miesiąc. 
jeła, rzekła: dziękuję i „och, aż mnie cholera trzęsie, co za durna baba... 


„O: Teraz z długów nie prędko wylezę, 
Już o tynt, że wszyścy ryczą ze śmiechu na mój widok... 

— Trudno im się dziwić — zauważyłem. — Taki los przecie oczekuje 
każdego, kto — dając zaufanie podszeptom spekulantów i wrogów naszego 
społeczeństwa — lokuje ciężko zapracowane pieniądze.. w różnych dzi: 


— Co innego — rzekł Fredzio. — Juk ci wiadomo, jestem kawalerem 


Genia. Toteż, kiedy w piątek udało 


mi się zainkasować forsę, przychodzę do domu i powiadam: oto pieniążki, 


to i owo na Sylwestra i Nowy Rok, 
Ciocia forsę pod: 


zapytałem z niepokojem. 


— On śię pyta — mruknął z goryczą przyjaciel, — Przychodzę do 
chałupy po pracy w sobotę sylwestrową, a tu w mieszkaniu, widzę, coś 
nie burdza: w przedpokoju stoją grabie i widły, dalej" konewka ogrod- 
niczą, na biurku leży kilka dyskretnych naczyń użytkowanych przede wszyst» 


do patejonu na krześle — 30 kg cu- 


kru i 50 kg soli, a kuchnia zawalona węglem... Co jest — pytam — do 
jasnej anieclki? Mieszkanie ciocia jakiejś Spółdzielni Ogrodniczej na ma: 
gazyn podnajęła, czy PSS-owi? — A ciocia nic, uśmiecha się i mówi: to 
Fredriu, wszystko nasze, Jak to nasze? — krzyczę. 


— Prezent nam 


— Nie, nie żaden prezent — rzecze z dumą ciocia, la to kupiłam, — 
A po kiego, za przeproszeniem, licha? — 
Co znaczy: „po kiego licha“? — oburzyła się ciotka. — Lokata kapitału, 


to: widzę, że nic nie wiesz, a tu tym 


czasem od l stycznia zmiana waluty i w ogóle giwoździ, soli i igieł do 


mój drogi, tymi zakupami ocaljłam.. 
Nie mówię 


E., Tam, 


(APEBEKEZNKZENZUSEKNENAKAENANKADECZZZEZNZNASZKZKKAGUZYNNNOJORNNZKEWCZNNZEGNA: 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 


Konieczność właściwego doboru 


kandydatów do szkolenia 


jeden z kursów 1 stopnia w Nowej 
Tkalni. Stan początkowy słuchaczy 
wynosił 38 osób. Jednak już pa kilku 
wykładach okazało się, że w nauce 
nie bierze udziału więcej, niż 24 oso- 
by. Co gorsza, ta niska frekwencja 
przyczyniała się da osłabienia dyscy 
pliny pracy, towarzysze spóźniałi się, 
przychodzili niedostatecznie przygó* 
towani itd, 

Przy badaniu bych niepokojących 
objawów na wspomnianym kursie 
wyszło na jaw, że większość nie u- 
częszczających stanowią albo towa* 
rzysze w starszym wieku, których 
wciągnięto na listę słuchaczy bez u= 
przedniego porozumienia się z nimi, 
bądź też tacy, którzy już w ogóle 
pizestali pracować w naszych zakła- 
dach. 

e Uporządkowanie stanu ewidencyj- 
J. Gronowski nego kursu, wykreślenie osób, z wy- 
korespondent fabryczny z PZPB Nr 2! mienionych wyżej powodów nie mo- 


O tym, jak ważnym dla osiągnięcia 
właściwych wyników szkolenia par- 
tyjnego jest odpowiedni dobór kan= 
dydatów, świadczą najlepiej doświad 
czenia naszych fabrycznych kursów 
It II stopnia, Weźmy dla przykładu 
sasaucsaa: 


Robotnicy 4 oddziału oświadcza 
ja: „Warty nauczyły nas jak moźna 
i trzeba pracować i dlatego ambi- 
cją naszej przędzaini będzie opie- 
rając się na doświadczeniach z gru 
dnia, nie tylko utrzymywać osiagnię 
te rezutaty, ale stale je przekra- 
czać”, 


O reżyserze atomowym i ministrze korupcji kapitalistycznej 
„Gabinet figur zakazanych” 


w oświetleniu uczestników konkursu rysunkowego „Głosu“ 


wydrzeć władzy z rąk 
[roboczych, 
gdy pod sztandarem pokoju 
będziem wszyscy w walce 
s [kroczyć! 

Tokarz z Piotrkowa, Broni- 
sław Konieczny, omawia w liście 
do redakcji wszystkich boha- 
terów* konkursu — szczegółowo, 
poświęcając np. Blumowi te oto 
słowa: 

Przywódca partii, a raczej kli- 
ki, która zdradziła naród, klasę 
robotniczą, a poszła ną pasku To- 
dzimej it międzynarodowej reak= 
cji i jest finansowana przez ka- 
pitalistów z Ameryki i Anglii 
Osiwiał w zdradzie, 

Nazwisko: Mikołajczyk uzupeł- 
nia Konieczny dłuższym komen- 
tawzem: 

Zarajca, poplecznik  obszarni- 
ków i kułaków. Nic mu nie po- 
może, że uciekł sromotnie z Pol- 
ski, bo i tak leży pogrzebany w 
pamięci wszystkich uczciwych 
Polaków. 

Lapidarne, lecz b. dowcipne i 
stawiające „modele“ naszej Ty- 
sunkowej odgadywanki na wła- 
ściwym miejscu — są uwagi Hen 
ryki Kurkowskiej z CZMP w Ło 

Truman — reżyser atomowy; 

Moch — minister korupcji ka- 
pitalistycznej; 

Czang - Kai - Szek — głupiec: 
obietnicą... tyranii kapitalstycz- 
nej chciał powstrzymać sukcesy 
niezwyciężonej Chińskiej Armii 
Ludowej; 

-~ lowelas poli- 
tyczny, niefortunny uwodziciel 
ludu. 


Warte również odnotowamia są 
komentarze ślisarza z Radom- 
ska, Tadeusza Łęczyckiego: 

O Trumanie: Straszył, straszył 
świat atomem, aż się sam prze- 
straszył, 

O Mikołajczyku: Udawał w Pol 
sce jaśnie pana, a u imperiali- 
stów amerykańskich jest zale- 
dwie sługą. 

O gen. Franco: Generał — gra» 
barz. Z Hiszpanii robi cmenta- 
rzysko, 

O Czang = Kai - Szeku: Szybko 
biegacz amerykańskiego Kapita- 
lizmu. 

* „%* 

Trudno jest nam zamieścić ča- 
łe — jak to się mówi — pokłosie 
konkursu. A szkoda, że tego nie 
możemy uczynić. „Ciepło* nie- 
wątpliwie by się zrobiło wszyst- 
kim marionetkom naszej odgady 
wanki, gdyby mogły się one za- 
poznać z tą falą oburzenia, nie- 
nawiści i wstrętu, jaka wybucha 
na dźwięk słowa: Bevin, , Tru- 
man, Blum, Tito czy Moch... 

Ta falą oburzenia i nienawiści 
do szajki międzynarodowych pod 
żegaczy wojennych. do zgrai „pa- 
nów“ i lokaj imperializmu świad 
czy równocześnie jeszcze o jed- 
nym zjawisku: silne jest w ma- 
sach ludu pracującego umiłowa- 
nie pokoju, postępu i sprawie- 
dliwości społecznej, I to umiło- 
wanie, wspólne wszystkim naro- 
dom przywiązanym do wolności 
i nowego, pokojowego demokra- 
tycznego ładu — krzyżuje sku- 
tecznie wszelkie niecne zamysły 
podpalaczy świata. 

Stef. 


partyjnego 


gących uczestniczyć w szkoleniu da- 
ło zadowalające wyniki. Frekwencja 
wynosi obecnie ponad 90 procent, 
nieraz zaś osiąga i pełne 100, 


Również podobnie imponującą frek 
wencją może się pochlubić i kurs 
stopnia drugiego, O tym kursie trze- 
ba powiedzieć jednak, że od począt- 
ku swych prac zawsze wykazywał do 
brg frekwencję, 


Jakie wnioski należy wyciągnąć z 
przytoczonych faktów i czego nas 
one uczą? 


Uczestników szkolenia partyjnego 
nie można wyznaczać mechanicznie, 
„z listy”, lecz po uprzednim przepro- 
wadzeniu rozmów indywidualnych z 
poszczególnymi kandydatami i uświa 
domieniu ich o konieczności i znacze 
miu szkolenia. Tylko w ten sposób 
unikniemy niedostatecznej frekwen- 
cji na kursie i uzyskamy pewność, że 
szkolenie przyniesie wszystkim słu- 
chaczom spodziewane korzyści. 


Trzeba, aby doświadczenia akcji 
szkoleniowej w naszych zakładach 
stały się własnością wszystkich „tró« 
jek szkoleniowych”, abyśmy przy no 
wej, niebawem rozpoczynającej się 
akcji rekrutacyjnej na kurs I stopnia 
unikali już błędów dotychczasowych. 


M. Kordos 


korespondent fabryczny 
z PZPB im. Józefa Stalina 


»Zamówienie 
na wiatr« 


czyli szatnia 
w PZPW Nr 37 


Wielką bolączką naszego oddzia 
łu I PZPW Nr 37 jest brak szatni. 
Robotnicy rozwieszają swoje ubra 
nia i płaszcze po kątach i maszy- 
nech, gdzie się niszczą, wycierają 
i brudzą, Mamy wprawdzie w na- 
szej cerowalni szafę — weterana, 
skleconą z dykty, i pozbawioną tyl 
nej ściany. Pomijając już to, że sza 
la ta może pomieścić tylko 6 — 10 
płaszczy, jest ona tak stara i tak 
zniszczona, że przy najmniejszym 
poruszeniu chwieje się i grozi za- 
waleniem. Podobnie przedstawia się 
sprawa w tkalni i w przędzalni 
gdzie nie ma w ogóle nawet szafy, 
nie mówiąc już o szatni. 

Jak nam wiadomo, kierownictwie 
naszego oddziału zamówiło w Cen- 
trali szafy i postanowiło urządzić 
szatnię, wszystkie jednak dobre 
chęci skończyły się na tym wiłaśnia 
zamówieniu. Minął rok od chwili 
| złożenia go, a szaf jak nie ma, tak 
inie ma. Czyżby referat zaopatrze- 
nia nie mógł otrzymać tak rzadkie 
| 80 w Polsce materiału, jakim jest 
drzewo, bo jeśli chodzi o fachow- 
| ców — to z tym nie ma kłopotu Sta 
larze znajdą się w naszym oddzia- 
le, i chętnie podjęliby się tej pra- 
cy. 


Zenona Mac 
korespondent fabryczny z PZPW 
Nr. 37. oddział I. 


AUR 


a ` 


Y 


Kazik mieszkał na Chojnach, 
tam uczęszczał do szkoły i należał 
do drużyny harcerskiej, zaś Stach 
mieszkał na przeciwnym krańcu 
Łodzi, na Bałutach, chodził do 
szkoły w swej dzielnicy i był 
członkiem Związku Młodzieży Pol- 
skiej, 

Obaj nie znali się dg chwili, kie- 
dy hufiec harcerski wysłał Kazika 
na Kurs Drużynowych Z.H.P,, a 
Dzielnica Z.M.P. wyznaczyła Sta- 
cha na ten sam kurs, aby potem, 
mógł poprowadzić drużynę harcer- 
ską. 

Wieczorem 27 grudnia dworzec 
Łódź-Kaliska zapełnił się setkami 
dziewcząt i chłopców. Na kurs do 
Szklarskiej Poręby wyjeżdżało o- 
koło 1100 młodzieży. Toteż gwar- 
no było, rojno i tłoczno, 

Gdzie my się wszyscy pomieści- 
my — zastanawiał się Stach, wi- 
dząc przed wejściem na peron tło- 
czący się tłum. — O, rety! Moja 
paczka! — zawołał nagle, kiedy 
cienki sznurek pękł i zawartość 
paczki wysypałą się na czarny, 
chlupiący błotem chodnik. Ktoś 
zaświecił lampkę elektryczną, po- 
mógł zebrać szybko rozsypane 
drobiazgi i mocno związać w no- 
wej paczce — to był właśnie Ka- 
zik, Stach zdołał mu podziękować 
dopiero, kiedy odSapnął po męczą: 
cym wpychaniu się do wagonu. Od 
tej chwili zaczęła się przyjaźń Ka- 
zika ze Stachem. 

Na kursie trzymali się razem, 
Byli w jednej drużynie, w tym sa- 
mym zastępie, razem omawiali in- 
teresujące ich zagadnienia nauki. 
Wszyscy koledzy uważali ich za 
nierozerwalnych przyjaciół. Gdzie 
był Stach, tam na pewno obok 
znajdował się i Kazik. 

Gdy Kazik coś robił, Stach mu 
pomagał. Skąd zawiązałą się mię- 
dzy nimi taka mocna, trwała przy 
jażń? Przecież poznali się obaj nie 
dawno, a koleżeńska przysługa Ka 
zika na dworcu, to chyba jeszcze 
nie powód do takiej gorącej i sil- 
nej przyjażni, 

Kazik zapisał się do harcerstwa, 
bo pociągała go ta organizacja, 
która dawała jemu i jego kolegom 
tyle nowych wiadomości, uzupeł- 
niala mu szkołę, uczyła karności, 
posłuszeństwa, przynosiła odpo- 
czynek i zadowolenie. Kazik ma- 
rzył o tym, aby kiedyś objąć fun- 
kcję drużynowego, aby mógł po- 
prowadzić 30 chłopców, stwarzać 
dla nich w drużynie to wszystko, 
czego sam od swojej drużyny żą- 
dał doprowadzić do tego, aby 


go, wiernego kolegę. 
Teraz, po kursie drużynowych, | Kurs 


Kazikowe marzenia ziszczą się. W 
jego szkole powstaną dwie nowe 
drużyny, a jedną z nich on popro- 
wadzi. 


Stach nie należał jeszcze do 
harcerstwa, I jego pociągała dzia- 
łalność w organizacji młodzieżo- 
wej. Jest starszy od Kazika, więc 
wstąpił do Związku Młodzieży Pol- 
skiej. Tam poznał się bliżej z pra- 
cą w harcerstwie, gdyż w tym sa- 
mym kole Z.M.P,, do którego Stach 
należał, byli i harcerze, drużyno- 
wi. Od nich dowiedział się wiele 
o harcerstwie, o drużynie, zastę- 
pie, zaczął czytać pismo instruk- 
torskie Z.H.P, „Drużynowy“, ty- 
godnik harcerski „Świat Mło- 
dych“. 

Kiedy Związek Młodzieży Pol- 
skiej rozpoczął wáród zetempow- 
ców werbunek kandydatów na 
drużynowych harcerskich, 
pomagając w ten sposób harcer- 
„stwu w przygotowaniu nowej, licz 
nej kadry instruktorskiej dla ob- 
sadzenia nowopowstających dru- 


żyn, Stach był pierwszym, który 
się nań zgłosił. 

Teraz obaj, Kazik i Stach, pil- 
nie słuchają wykładów, biorą 
udział we wszystkich ćwiczeniach, 
poznają szczegółowo omawiane za- 
gadnienia, aby po kursie, kiedy 
przyjadą do Łodzi, każdy z nich 
u siebie zdołał dobrze poprowadzić 
swoje drużyny. 

Takich Kazików i Stachów, na 
Kursie Miejskiej Komendy Chorą- 
gwi w Szklarskiej Porębie jest 
wielu z samej Łodzi. Jeżeli jeszcze 
nie wszyscy są takimi przyjaciół- 
mi, jak Stach i Kazik, to z pewnoś 
cią dð końca kursu, do 7-go stycz 
nia nimi zostaną. Bowiem w takiej 
zespołowej pracy, przy wspólnych 
zainteresowaniach i jednym, łą- 
czącym ściśle celu, rychło powsta 
je przyjaźń mocna, nierozerwalna, 
nawzajem zachęcająca do wysił- 
ków i pracy. 


Jak to było w Szklarskiej Porębie 


„Ten się Śmieje najlepiej, kto 
się śmieje ostatni“ — odpowiadał 
Heniek na wesołe dogadywania 
kolegów, żartujących z jego wy- 
pchanego plecaka, walizki i 
dwóch potężnych paczek, owi- 
niętych w papier, z których wy- 
glądały bułki i gruby zwój kieł- 
basy, — Heniek pewnie założy 
sklep spożywczy w Szklarskiej 
Porębie, bo tego zapasu nawet 
olbrzym przez tydzień by nie 
zjadł — dowcipkowano. — Pa- 
miętaj, że my nie będziemy po- 
pierać inicjatywy prywatnej. 

Heniek na to wzruszał ramio- 
nami: Nie mam zaufania do po 
siłków na kursie, na pewno trzeba 
będzie drugie tyle dokupywać, 

« * 

Uczestnicy kursu mieszkają » 
stołują” się w” domach Funduszu 
Wczasów Pracowniczych w 
Szklarskiej Porębie — Średniej. 

Gruby Heniek od początku kur 
su chodził zmartwiony. Ale nie 
dlatego, aby posiłki na kursie by- 
ły mało obfite. Na odwrót — He 
niek setnie się opycha, a nawet 
wczoraj nie mógł spałaszować ca- 
łego obiadu. 

Martwi się, co ma zrobić ze 
swymi zapasami, sam ich nie zje, 
kęqledzy też mają tu dość jadła 
i żartują z nieufności oraz zbyt- 
niej przezorności Heńka. 

„Widać, że ostatni też się śmiać 
nie będziesz i swoje zapasy z po- 
wrotem do Łodzi zabierzesz.” 

* » * 

Pierwszy wykład. Słowo „wy- 
kład” brzmi dość groźnie i nie wia 
domo dlaczego Czesia oraz Jan- 
ka poczuły nagle wielką ochotę 
nie pójść na wykład, a natomiast 
odbyć mały spacerek w góry. 
Będzie to znacznie ciekawsze od 
długiego i nudnego wykładu. 
Zresztą uczynią tak tylko dziś: 
od jutra będą już bez opuszczeń 
uczęszczać na wykłady. 

Jak się jednak okazuje, na kur- 


wistnić. Po śniadaniu zbiórka — 
wszystkie do szeregu — do dwóch 
odlicz, dwójki w prawo zwrot — 
szybko pada komenda i dziew- 
częta maszerują do świetlicy. 
Czesia i Janka kroczą nadąsa- 


|ne w szeregu. Nie udał się spa- 


cer, zamiast niego oczekuje je 
| długie siedzenie w świetlicy. 
Wygłoszony wykład bejmo- 


|wał pracę drużyny harcerskiej w 
szkole. A jak niesłuszne byłoby 
nazwanie go nudnym i nieintere- 
sującym, świadczyła o tym roz- 
mowa między Czesią i Janką po 
ich wyjściu ze świetlicy. „Wiesz, 
wstyd mi przed sobą, kiedy po- 
myślę, że chciałam „urwać” się w 
góry — mówiła Czesia, 


— Ja sześć razy  zabierałam 
głos — z ożywieniem opowiada- 
ła Janka. 


— Podczas dyskusji poruszono 
sprawę świetlicy szkolnej i har- 
cerskiej. — Dotychczas miałam 
wątpliwości, teraz jestem już 
przekonana: 


— A wiesz — dodała Czesia, 
— że nasz spacer też nie prze- 
padł. Po' południu wybierzemy 
się z całą drużyną. 

— Hip! Hip! Hurra! — górą 
kursowe wykłady — zawołały o- 
bie radośnie z całych sił, aż głos 
poleciał daleko, ku śkalnym zbo- 
czom Karkonoszy, i 


„najlepszym spośród obozów Cho- 
ragwi Łódzkiej był obóz letni hufca 
harcerskiego z Tomaszowa Mazowie- 


ckiego. Harcerze tego hufca obozo- 
wali na Pomorzu Zachodnim, w oko 


licy Starogardu. 


* * 


= . 
„na 14 obozach 1.061 dziewcząt i 
chłopców zdobyło Odznakę Sprawno- 
ści Fizycznej, 


* * 


się nie tylko w ośrodkach miej- 
skich, ale i na wsiach. 
* < = 
„w Związku Harcerstwa Polskie- 
go na terenie województwa łódz- 
kiego na 19.397 dziewcząt i chłop- 
ców jest 3862 poniżej 11 lat, od 11 
do 15 jest 14,271 dziewcząt i chłop- 
ców, powyżej 15 lat jest 1224 człon- 
ków. Harcerstwa jest więc organi- 
zacją dziecięcą. grupujacą w swych 


Zima w Szklarskiej Porębie ... 
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Kochany Promyka! 


W czasie ferii zimowych wyje- 
chałem do wujka, który mieszka 
we Wrocławiu, Na Dolnym Śląsku 
jest dużo starych, piastowskich 
zamków, Dzisiaj, to już ruiny, ale 
i te warto zwiedzić, Są bardzo ład 
nę i kiedy przebywam w tych sta- 
rych murąch, to myślę o tych cza 
sach, kiedy rycerze mieszkali w 
takich twierdzach i bronili polskie 
go Śląska przed wrogiem, Te rui- 
ny i ziemia, na której straży sta- 
ły zamki, doczekały się wolnej Pol 
ski. Powinniśmy więc te miejsca 
chronić i czcić, a tymczasem, kie- 
dy zwiedzałem jeden taki zame- 
czek, widziałem całe ściany poma 
zane ołówkiem, lub powycinane w 
murze nazwiska, a nawet adresy 
zwiedzających, którzy taką pamiąt 
kę chcieli po sobie pozostawić, 
Bardzo to źle świadczy o tych, 
co niszczą stare mury i obrazy, 
Napisz o tym, Promyku, proszę 
Cię o to, w obronie tych ruin, któ 
re są martwe i tym barbarzyń- 
stwom nie mogą się przeciwsta- 
wić, 

Tadzio Poklewski, 


Miły Tadziu! 

Nieraz już sprawę niszczenia za 
bytków poruszono w prasie, Zosta 
ły wydane przepisy, chroniące te 
miejsca przed bezmyślnym niszczy 
cielstwem, Naprawdę przykre jest 
oglądanie starych murów, barba- 
rzyńsko oszpeconych ołówkiem, 
czy nożem, Jak bardzo źle świad- 
czy to o kulturze tych ludzi, Na- 
szym wspólnym zadaniem jest 
przy każdej sposobności i wszędzie 
zwracać na to uwagę i dążyć do 
tego, by pamiątkowe ruiny, drze- 
wa, obrazy przestały być „księgami 


Ani Musiałównie. 


Droga Aniu! Jakże mam przyj- 
mować do Promykowego grona 
Ciebie, „starą“  korespondentkę 
i czytelniczkę „Promyka“ jeśli od 
dawna już do niego należysz? Cie 
szę się, że wróciłaś do zdrowia 
i wzięłaś się poważnie dě nauki. 
Książkę otrzymasz w dniach naj 
bliższych. Pozdrawiam Cię serde- 
cznie , 


Danusi Czapskiej z Piotrkowa. 


Wnioskując z Twego listu, są 
dzę że jesteś dobrą uczeńnicą, 
bo jak na 4 klasę i 10 lat piw 


„szesz ładnie j dorzecznie. Chciała 


bym więcej wiedzieć o oich 
sprawach, Za pozdrowienia i ży* 
czenia serdecznie dziękuję. . 


Halince Mueller z Ozorkowa: 


Napisałaś rzeczywiście. bardzo 
krótko, tylko tyle, że chodzisz do 
szkoły i że rodzice Twoi oboje 
‘pracują w fabryce. Z ciekawością 
oczekuję  zapowiedzianego listu, 
w którym przyrzekasz o wszyst- 
kich Twoich sprawach napisać 


obszernie. Serdecznie Cię pozdra 


wiam. , A 

Kazi Jarosińskiej, 

Dziękujemy Ci za miłe słowa, 
przypuszczam jednak, że przyswo 
jenie sobie znaczenia dat wymie 
nionych w kalendarzowym kon- 
kursie „Promyka*  zawdzięczasz 
przede wszystkim szkole i życiu 
samemu „a nie wyłącznie pilne- 
mu czytaniu „Promyka“ 


Jurkowi Ładoszyńskiemu: 


Redakcja „Promyka“ jak ją na 
zywasz w swoim liściku „,Pro- 
mykowa brać'* serdecznie Ci dzię 
kuje za życzenia i pozdrowienia. 


chłopcy w drużynie ufali mu, uwa- się znacznie łatwiej taki plan u-| ..drużyny miejskiej i wojewódz- | szeregach młodzież szkół podsta- | pamiątkowymi* Konkursy w rodzaju ostatniego 
żali swego drużynowego za dobre-|łożyć, niż go następnie urzeczy-| kiej Choragwi Łódzkiej znajduja | wowych do lat 15, Redaktor. ' będziemy urządzali częściej, 3 
MMO MMO OTOCZONO OOOO OO O PYTAM MMKOWA 
Kazio uczył się dobrze. w tym| Po bokach stały wysokie, białe ko- . z ff | ca się srebrnymi biaskami igiełļ|aż poczerwieniał z iłk 

Xę > REA za, è wysiłku.. A No- 
roku, Toteż, gdy skończyło się pier | lumr.y, drzwiczki zaś były zupeł- K azio W P ała cu ( "za FOW  |lodowych. Wtem nadszedł Sta- | wy Rok zaczął opowiadać, co przy 
wsze półrocze, uzyskał dobre świa | nie podobne do tych z bajki o „Ja- 1y ry Rok. Trzęsąc siwą brodą,| nosi z sobą w zanadrzu r.a pierw- 
dectwo i pochwałę. Ale oczek:iwa-|siu i Małgosi“ złote i z takim du- gą oznaczać? — pomyślał Kazio. | „miech na kilogramy a humor na mówił on o wszystkim, co zrobił lszy rok Planu 6-letniego. A więc 


ła go jeszcze miła niespodzianka. 
Oprócz świadectwa Kazio otrzy- 
mał jako nagrode za dobrą naukę 
wydrukowane na kartoniku zapro 
szenie tej treści: 

„Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
w Łodzi zaprasza ob. Kazimierza 
Witczaka, ucznia klasy III, Przo- 
downika Nauki Szkolnej, na Ta” 
dosną uroczystość powitania No- 
wego Roku w gmachu III szkoły 
TPD im. T. Kościuszki przy ulicy 
Sienkiewicza 46 na dzień 31 grud- 
nia 1949 roku“. 

Kazio codziennie zaglądał z nie- 
cierpliwością do kalendarza, nie 
mogąc doczekać się upragnionego 
dnia. Nie mógł po prostu znieść, że 
czas upływa tak powoli, Wreszcie 
nadeszła oczekiwana chwila. 

Zbliżając się do szkoły na ulicy 
Sienkiewicza, Kazio usłyszał już 
z oddali muzykę, nadawaną przez 
megafony, Wejście do „Pałacu Cza 
rów“ było oświetlone i otwarte, 


żym okuciem. Kazio musiał jednak 
trochę poczekać, gdyż nie wszyscy 
jeszcze zaproszeni przodownicy 
neuki przybyli, Po chwili zostali 
wpuszczeni do środka, Kazio od- 
dał zaproszenie i czekając aż wszys 
cy zostaną podzieleni na grupy, 
rozglądał się ciekawie dokoła. I oto 
zobaczył, że w szkole tej nie ma 
wcale murów, jakie zwykle są w 
klasach, lecz tylko kotary, zasłony 
z białego muślinu, zielone girlan- 
dy oświetlone mnóstwem jarzących 
się kolorowych lampek. 

Otrzymawszy przewodnika w 
postaci pięknego huzara, grupa, w 
której Kazio się znajdował, udała 
się wpierw do szatni, a potem na 
zwiedzenie całego budynku, 

Na pierwszym piętrze Kazio od- 
razu zauważył dwie kotary. Nad 
tą z lewej strony widniał napis: 
„Smiech na kilogramy, humor na 
metry“, Nad przeciwną zaś: „Fiku- 
miku na petyku! Co te napisy mo 


„Fiku-miku* — to chyba jakieś 
pokazy, ale ten śmiech na kilo- 
gramy...“ Nie zdążył się jeszcze głę 
biej zastanowić, a już widział na- 
pisy na drugim piętrze „Tu się śni 
z otwartymi oczami“ i „W krainie 
baśni”. 

Na razie ciekawości swej nie 
zaspokoił, gdyż zebrać się ponow- 
nie na parterze, aby ustalić dokąd 
która z 14 grup (w każdej było 
20 — 30 dzieci) ma się wpierw 
udać, 

Wypadło mu najpierw zwie- 
dzić krainę baśni. W pięknej 
sali bajkowej siedziała już Dobra 
Wieszczka i gdy dzieci usadowiły 
się na miejscu, opowiedziała im 
bajkę o czarnym i białym  łabę- 
dziu. 

W tyra megafon wezwał wszyst- 
kich do zmienierma zwiedzanych 
zakątków. Udał się więc ze swoją 
grupą tam, gdzie „sprzedaw”!i* 


metry“. Występowali tam artyści 
Cyrku nr 2. 

Przechodząc z kolei do następ- 
nej sali, Kazio oglądał przedsta- 
wienia Teatru Lalek „Pinokio“. 
Serdecznie ubawił się pociesznym 
Pinokiem, któremu wyrosły ośle 
uszy zą karę, że nie chciał chodzić 
do szkoły j aż gniewał się ra jego 
upór, przysparzający tyle kłopofu 
b ednemu ojcu, 

Czas zwiedzania Pałacu Czarów 
dobiegał końca. Jeszcze Kazio zo- 
baczył w kinie kolorową piękną 
bajkę o kwiatku z siedmioma 
czarodziejskimi płatkami, poczem 
udał się do wielkiej sali, gdzie od- 
być się miała główna uroczystość 
powitaria Nowego Roku. 

Kazio usadowił się przy olbrzy” 
miej choince. 

Na scenie siedziała w otoczeniu 
gór lodowych Królowa Zimą. Mia- 
ła na sobie biała sukienke, iskrza- 


w czas.e swego panowania., A więc 
wykonał plan roczny, Plan 38-letni, 
wybudował trasę W—Z, wiele 
żłobków, przedszkoli, szkół, Na- 
męczył się wiele, ale z dumą mel- 
duje Królowej Zimie o swej prą- 
cy, gdyż miał takich pomocników 
przodówników pracy, jak Apryas, 
Kowalski, Gościmińska. Nawet ci 
mali goście, których ogląda na sa- 
li, również pomagali mu w tym 
dziele; złożywszy swój meldunek 
Stary Rok, odsapnał, a następnie 
złożył podziękowar.ie Królowej 
Z:mie za to, że mu dopomagała w 
pracy, wstrzymując mrozy. 
Chciał jeszcze coś mówić. ale 
przeszkodził = mu młody ener- 
giczny Nowy Rok. Wbiegł ży- 
wo, radośnie. powitał wszystk:ch 
okrzykiem; „Przynoszę Wam No- 
wy Rok, pierwszy rok Planu f- 
ietniego!' Słowa jego młodzi przo 
dowricy powitali grogakimi oklas 
kami, a Kazio tak mocno klaskał, 


dalsze szkoły, szpitale, fabryki, 
nowe miliony metrów tkanin, no- 
we miliony ton węgla, 

Gdy Nowy Rok skończył opo 
wiadać, zaczął wraz z Królową Zi- 
mą i wróbelkami śpiewać piosen- 
ke: 

Idzie, idzie Nowy Roczek, kłania się 


wo 
A witajcie, mili goście, bawcie 3 
(wesoło! 
Po radosnym, miłym święcie hędziemy 
(pracować, 
Żeby rosła, potężniała Ojczyzna Ludowa. 


A dzieci odpowiedziały: 
I my pięknie cię witamy, miły Nowy 


[Roku, 
My ci w pracy i w zabawie dotrzymamy 
rokn. 


Po radosnym, miłym święcie będzismy 
pracowwt 
Żeby rosła, potężniała Ojczyzna Ludowa. 
Wychodząc z Pałacu Czarów, 
Kazio trzymał w ręku piękny 
piórr'k į paczkę ze słodyczami. 
Choć szedł ulicami, pamięcią prze 

bywał jeszcze w krainie baśni!... 


Jel. 
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Kronika m. Radomska 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 

11 — Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 — R. S. W. „Prasa“ 

13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR. 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 == Szpitał Powiatowy 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCK. 


KINA: 


Kino „WOLNOŚĆ* wyšwietla 
film produkcji radzieckiej (w wer 
sji polskiej) p. t „Sad Honoro- 

Początek seansów o godz. 
17 i 19. W niedziele i święta o 
godz. 10, 12, 15, 17 i 19. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego" 
Radomsko, ul. ih. Beyinonta Nr 39 


Administracja — tel. Nr 12, 
yana codziennie od godz, 9 do 16. 


Lasy na miejsce nieużytków 


Plany Okręgowej Dyrekcji Lasów Państwowych 


W województwie łódzkim lasy 
występują przeważnie na glebach 
lekkich, to jest na piaskach i 
szczerkach. W północnej części 
województwa występują lasy so- 
snowe i dębowo-sosnowe, w po- 
łudniowej Zaś lasy wielogatunko 
we, w których , w skład drzewo- 
stanu wchodzą między innymi: jo 
uła, świerk i buk. Łasów typu 
modrzewiowego, olszowego i je- 
sionowego województwo łódzkie 
posiada niewiele. W przybliżeniu 
stan procentowy drzewostanu 0- 
kregu łódzkiego przedstawia cię 
następująco: sosna 90 procent, ol- 
cha 2 procent, świerk 0,5, dąb 3 
procent, jodła 1 proc., inne drze- 
wa liściaste 3,5 procent, 

Okręgowa Dyrekcja Lasów Pań 
stwowych w Łodzi, której podle- 
ga 12 powiatów województwa 
łódzkiego, rożporządza olbrzymim 
obszarem, na którym rosną lasy. 
Powierzchnia zalesiona na obsza- 
rze łódzkiej Dyrekcji wynosi 254 
tysiące ha, powierzchnia niezale- 
siona, ałe nadająca się pod zale- 
sienie, 18 tysięcy 400 ha. Obszar 
zalesiony można podzielić na trzy 
części; na lasy państwowe, któ- 


slyp 


Wystawie Sztuki Ludowej 


nagrodzono łowickich artystów 


Odbywsjąca się w Łodzi Wystawa 
Sztuki i Rękodzieła Ludowego, na 
której zgromadzono dorobek arty 
styczny całego województwa łódz 
kiego, świadczy o niezaprzeczal- 
nym prymacie pod względem arty 
stycznym powiatu łowickiego, 

Sąd Konkursowy, opiniujący 0 
sgromadzonych na Wystawie pra- 
cach, przyznał wystawcom sztuki 
ludowej: z powiatu łowickiego 22 
nagrody ogólnej wartości 166.000 
zł, przyznając jednocześnie pozo- 

, stałym wystawcom z całego woje- 
wództwa zaledwie 60,000 zł, 

„Następującym wystawcom z po 
wiatu . łowickiego zostały przyzma= 
ne'nagrody pieniężne: 

W dziale tkanin łowieckich — 
Kujawie Józefowi z Małszyce I na- 
groda — 6,000 zł, 

W dziale wyrobów garncarskich: 
Konopczyńskiemu Stefanowi z Bo 
limowa — I nagroda — 10,000 zì., 
Smełi Walentemu z Bolimowa, Pa 
ciorkowskiemu Marianowi z Lowi 
cza, Urbańskiej Agnieszce z Łowi 
cza į Jezierskiemu Zygmuntowi z 
Łowicza — I nagroda po 6.000 
zł, 

W dziale wycinanek: Wawryko- 
wicz Janinie z Łowicza i Żaczek 


kowicz Teresie z Łowicza — IV 
nagroda po 3.000 zł. 

W dziade „pająków“: Kałuckiej 
Wiktorii z Łowicza į Dzik Damı- 
cie ze Strugienic — I nagroda po 
5.000 zł, oraz Kwiecińskiej Jani- 
nie i Kwiecińskiej Marii z Wierzno 
wie — II nagroda po 2.000 zł, 


G 


rych jest 79,1 procent, samorządo 
we — 0,8 procent i lasy prywat- 
ne — 20,1 procent. Nasz drzewo. 
stan ucierpiał poważnie w okre* 
sie okupacji, na skutek rabun 
kowej gospodarki drzewem. Bar 
dzo poważnie lasy były zniszczo- 
ne przez szkodniki. Szkodniki jak 
na przykład cetyniec, chrabąszcz, 
kornik-drukarz, osnuja gwiażździ. 
sta i brudnica mniszka, atakowa* 
ły drzewostan specjalnie w po- 
wiecie radomszczańskim i wieluń 
skim, a także piotrkowskim. Ce- 
tyniee i kornik—drukarz zostały 
dzięki intensywnej akcji zwalczo 
ne, natomiast pędrak chrabąszcza 
występuje nadal w powiecie piotr 
kowskim, a osntuja gwiaździsta w 
powiatach radomszczańskim i wie 
luńskim, Ze szkodnikami tymi pro 
wadżona jest począwszy od roku 
1948, energiczna walka przy po“ 
mocy środków chemicznych, roz- 
pylanych za pomocą samolotów, 
Akcja ta przyniosła pozytywne 
rezultaty, niemniej jednak będzie 
musiała być prowadzona i w ro- 
ku bieżącym. 

W roku 1950 nastąpi uintensyw 
nienie gospodarki leśnej. Plan na 
rok bieżący przewiduje wzrost 
produkcji o 14 procent w stosun 
ku do planu wykonanego w. roku 
1949, Wzrośnie również powierzch 
nia szkółek leśnych o 4 procent, 
a w związku z wyrębem starego 
drzewa zachodzić będzie koniecz 
ność stałego zalesiania, jak rów 


ŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


sunku do lat ubiegłych procent 
drzew liściastych. 

Ze względu na stały rozwój go 
spodarczy, społeczny i kulturalny 
oraż na stały wzrost świadomości, 
a także na ciągły postęp akcji u= 
świadamiania ludności na wsi, w 
planie na rok 1950 przewiduje się 
zmniejszenie wydatbów na ochro 
nę lasów. 


Rozwój Kół Gospodyń Wiejskich 


w powiecie łowickim 


Związek Samopomocy Chłopskiej 
na. terenie powiatu łowickiego na 
odcinku organizowania Kół Gospo 
dyń. wykazał w roku ubiegłym 
znaczne postępy. 

Kiedy na 1 stycznie ub, roku w 
powiecie łowickim w 18 Kołach 
Gospodyń byk, zaledwie 506 człon 
kiń, to obecnie tych Kół jest 97 z 
ogólną liczbą 2,036 członkiń, 

Należy zaznaczyć, że znaczna 
większość członkiń Kół Gospodyn 
Wiejskich — to kobiety bezpartyj 
ne, żony bezrolnych, małorolnych 
i średniorolnych chłopów, 

Powiększenie się liczby kół i 
członkiń szło w parze ze zwiększo 
ną praca PRON A w terenie 
powiatr 

Latem «s.'owadzono w: £powiecie 
34 dziec -e w których w okresie 
2 — 3 miesięcy znajdowało opie- 


35 tys. litrów mleka 


ponad plan 
dała Okręgowa Mleczarnia 
w Łodzi 

Po zakończeniu dostaw małe: 
ka objętych 5-letnim planem 
gospodarczym, Okręgowa Mie- 
czarnia Spółdzielcza w Łodzi 
dostarczyła do końca ubiegłego 
roku poważne ilości tego arty” 
kułu dla dzieci i rodzin robotni- 
ków łódzkich. 

Dzięki dobrze zorgan**o va 
nej akcji skupu i rozprow” ' :a* 
nia mleka wśród sklepów, nale- 
żących do sieci placówek han- 
dlu uspołecznionego, możliwym 
stało się dostarczenie re" .:ni- 
kom łódzkim dodatkowo około 
55,000 litrów mleka, 

Sukces ten osiągnięty przez 
Okre a Mleczarnię Śro el 
czą w Łodzi daje gwarancję, że 
również w roku bieżac, © "e 
ko dostarczane będzie kov-u- 
mentom w ilości zupełnie wystar 
czajacej. Należy również liczyć 
się noważnie z tym, że z*plano* 
wane na rok b'.iący dost- zy 
mleka zostaną znacznie pr="kro 
czone. (t.) 


Każdy docenia znaczenie lasów 
w gospodarce narodowej, rozu“ 
miie jak wielką rolę odgrywa ak- 
cja zalesieniowa nieużytków, to 
też postawienie w planie na rok 
1950 akcji załesieniowej w pierw 
szym rzędzie powoduje, że w ro 
ku 1950 gospodarka leśna w wo- 
jewództwie łódzkim osiągnie na- 
leżyty poziom. (T) 


biorących udział w marszach je- 
siennych, 806 członkiń uzyskało 
stopień sprawności, W Ludowych 
Zespołach Sportowych brało udział 
w roku ubiegłym 258 członkiń, W 
akcji pomocy sąsiedzkiej brało u- 
dział 65 członkiń, 

W organizowarych wycieczkąch 
do miast członkinie Kół Gospodyń 
stanowiły 60 procent uczestni- 
ków. Do grup hodowców i planta 
torów należało 187 członkiń Kół 
Gospodyń, Do Komitetów Człon- 
kowskich weszło 177 kobiet należą 
cych do Kół Gospodyń, Do Gmin- 
nych Rad Kontroli wybrano 36 
członkiń Kół Gospodyń. 


Wasi korespondenci piszą 


Robotnicy Zduńskiej Woli 


=- 
> 


kę 847 chłopskich dzieci, 

W Kolach Gospodyń założono 
400 ogródków warzywnych, prowa 
dzono 5 kursów krojw i szycia, 4 
kursy wyrobu przetworów owoco 
wych ij 3 kursy gotowania, 

Na 985 członkiń Kół Gospodyń, 


nież zalesienia obszarów dotych- 
czasowych nieużytków. Pozycja 
zalesień województwa łódzkiego 
wzrośnie ogółem o 79 proceni w 
stosunku do wykonanych zalesień 
w roku 1949. W planie na rok 
1950 zwiększy się wybitnie w sto 


Wieś województwa łódzkiego 


zrealizowała zobowiązania podjęte dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Towarzysza Stalina į i 


Realizacja zobowiązań podję- | gminnych spółdzielni na terenie 


tych przez ludność wiejską woj. 
łódzkiego dla uczczenia 70 rocz 
nicy urodzin Generalissimusa 
Stalina przyczyniła się do pod- 
niesienia stanu gospodarczego 
wsi. 

Na szczególną uwagę zasługu- 
je czyn ludności wsi Dobryszy- 
ce pów. radomszczańskiego, któ 
ra mając na wzgłędzie rozwój 
życia gospodarczego i kultural- 
nego swej gminy, wybudowała 
przystanek kolejowy. 

Ogółem ofiarowała ona na bu- 
dowę stacji ponad pół miliona 
złotych oraz 00 bezpłatnych 
roboczodniówek. W, akcji tej 
wyróżniła się specjalnie mło- 


cowników olejarni.PZÓŚ w Ra- 
domsku. podjętemu dla uczcze- 


wsi, zorganizowali oni 30 punk- 
nia 70 recznicy uredzin Wodza 


tów skupu pierza oraz 2 wzoro- 


we zakłady wylęgowe rasowych |mas pracujących, zwiększono 
piskląt w Łasku i Łęczycy. produkcję oleju rafinowego o 
Dzięki współzawodnictwu pra- 18 proc. 


©gieoszenia drobne 


ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU — Kielcs, Stępień Jozef. wieś 
Świerczów Mały. gm. Odrowąż 14g 
ZGUBIONO legit Zw. Zaw. 5907 
legit, służbowa, kartę rejestracyjna 
RKU — Łódź — pow. Dominik. Sta 
nisław, Rąbień A. B. 3. 11643g 


książeczkę = wojskowa 


ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Nr 
6917-2501 17 - Błażejewska Aniela; 

ZGUBIONO legit. służbowa Urzę- 
du Pocztowego Łódź 2, Dzięgieiew 
ski Józef. 11636g 
ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie= 
czaini fa nazwisko Krvstera Regi- 
na. ź 11d57g 


ZGUBIONO książeczke z Ubezpie- 


ZGUBIONO. 
RKU — Łódź — miasto, Budzyński 


skarżą się na jakość przędzy z Bielawy 


Państwowe Zakłady Przemystu 
Bawełnianego w Zduńskiej Woli 
nie posiadają własnej  przędzalni. 
Towar wyprodukowany w tych za 
kładach robiony jast z orzędzy. do 
starczonej przez inne zakłady prze 
mysłu bawełnianego w Polsce 

Zagadnienie to jest bołączka na- 
szych zakładów, ponieważ często 
się zdarza, że dostawcy zbyt mało 
uwagi zwracają na jakość dostar- 
czanych nam surowców. Najgorszy 
surowiec otrzymujemy z PZPB w 
Bielawie. Osnowa  przysyłana z 


Przeciwgruźlicze 
Prócz ogólnej akcji wczasów lecz 
niczych w zdrojowiskach, przezna 


czonych dla pracowników cierpia- | 


cych na schorzenia układa kraze 
nia narzadu pokarmoweqo i qość 
cowe, Centralna Rada Związków 
Zawodowych prowadzi w porozu- 
mieniu z Zakładem Ubezpieczeń 
Społecznych specjalną akcję wcza 
sów przeciwqrużliczych. 

Ten typ wczasów, przeznaczofy 
przede wszystkim dla pracowni- 
ków fizycznych, wprowadzony zo 
stał w życie z dniem 1 lipca 1949 
roku. W roku bisżącym, tytułem 
próby, uruchomiono na 


ten cel | 


tych zakładów, posiada wszystkie 
odcienie oprócz koloru właściwego, 
Zużycie tego rodzaju przędzy pre- 
dystynuje z góry wyprodukowaną 
tkanine na braki. 

Chciałbym na łamach „Głosu Ro 
botniczego* zapytać, co robi w tych 
zakładach dyrektor produkcyjny, 
keda Zakładowa * organizacja pod- 
stawowa? Przecież ich troską win- 
na być jakość produkowanej w Bie 
lawie przędzy. Otrzymywanie złe- 
go surowca utrudnia wykonanie na 
szych zobowiązań. Ą 


wczasy lecznicze 


| Na wczasy przeciwgruźlicze, 
trwające 4 tygodnie, kwalifikuje 
się ubezpi eczonych, cierpiących na 
niezakaźną qruźlicę lub wymaga 


|jacych specjalnego leczenia po 
przebytym zapaleniu opłucnej, 
kwalifikację wydają Poradnie 


Przeciwgruźlicze. 

W czasie 4-tyqodniowego poby 
tu na wczasach przeciwqrużli- 
czych, któreqo część musi przy” 
padać na okres przysłuqującego 
pracownikowi urlopu taryfowego, 
| ubezpieczony robotnik korzysła 
w okresie ponad-urlopowym z 
praw przysłuqujących niezdolne. 
mu do pracy. etrzymuje on zatem 


Taak 2008000 Em z: Z, = zeszona W oe czalni Lipiński Antoni, Kolonia Po | Stanisław. Abod 11641g |dwa specjalne domy wczasowe w |przez okres 2 tygodni zasiłek cho 
8 CZA WARE Tab i 300 ora kodów A IĄCZ | żonska 146. pow. Łask. 11644g | ZGUBIONO 2 legit. tramwajowe, Zakopanem, mogące _ pomieścić robowy oraz korzysta na koszt 
3 ie z s ye. Klimkiewicz . Ja: nie junakodniówe ZGUBIONO książeczkę z Ubezpie= |legit. Zw Zaw. i fabryczna, Szafa- łącznie 95 chorych. Ponieważ zda | instytucji ubezpieczeń społecz- 
widze z Łowicza, Wiechna Zofii} Poważnymi osiągnięciami go-|czalni na nazwisko Wlazło Włady- | rowska Janina. 11638g [byte doświadczenia dowiodły ce- | nych z leczenia przez cały okres 
z Wierznowie; II nagroda po 8.000 spodarczymi, zrealizowanymi w|sławw o 11646g|ZGUBIONG  karię rejestracyjną | !9WOŚCi tego typu leczenia, w ro-| wczasów. Koszty utrzymania w 
zł, — Kołuckiej Tekli ze Strugie- | okresie Stalinowskich Dni Pra- | ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na naz| RKU — Łódź — pow, „Świderski ku 1950 zostanie uruchomiony no|domu wczasów _przeciwgruźli- 
nie, Kołaczyńskiej Marii z Retek i] cy, „poszczycić się mogą praco- | wisko Szymczak Zygmunt 1164mg Konstanty, wieś Sadówka, sm. Bra | wy ośrodek  przeciwgruźliczycn |czych pokrywa przez pierwsze 2 
Bogusz :Stamisławie z Łowicza |wnicv spółdzielczości wiejskiej | ZGUBIONO karte rejestracyjną | toSzewice. _11640g | wczasów leczniczych w okolicach | tygodnie Fundusz Wczasów Pra- 
— JII nagroda po 5.000 zł, oraz|woj. iódzkiego. Oprócz urucho-|RKU — Łódź — miasto, Świerczyń| ZGUBIONO legit. Zw, Zaw. Sznaj | Szklarskiej Poręby, przeznaczony | cowniczych, a przez 2 następne 
Jaros Marii z Klewkowa i Wawry' mienia szeregu nowych fiki'ski Antoni. 11648g | der Tadeusz, Pabianice, Majdany 4. dla 100 osób, ZUS, 
ZWRACANO Ww WWW R AANER E EEREN AA e OKOA www dY CK AWAY 


W rolnictwie współzawodnictwo 
pracy zaczęła się rozwijać póź- 
niej jak w przemyśle, lecz mimo 
późnego startu bardziej przybieta 
na sile, Zaczyna stawać się maso 
we. 


W roku 1949 do współzawodnie 
twa w Państwowych Gospoda 
siwach Rolnych stanęło przeszło 
100 tys, robotników i robotníc, z 
których przeszło 10 tysięcy zosta 
łó nagrodzonych indyw idualnie, 
Rozdano nagród na sumę 250 mi. 
Ńonów złotych, 


POLEDNO NA PIERWSZYM 
MIEJSCU 

Współzawodniczą ze sobą forna 
fe, chlewmistrze, rzemieślnicy, ð- 
borowi, rybacy. Współzawodniczą 
poszczególne gospodarstwa i całe 
zespoły. 

Pierwsze miejsce w kraju we 
współzawodnictwie międzyzespoło 
wym zdobył zespół PGR — Poled 
no w óktęgn bydgoskim, W zes- 
połe Poledno ponad 70 procent 
załogi stanęło do współzawodnic- 
twa, a przeciętna przekroczenia 
norm wynosi ponad 75 procent, 

W- produkcji roślinnej zespół 
PGR — Poledno osiągnął np. w 
kłosowych — 28 kwintali z jed- 
nego ha, w motylkowych -— 18 
kwintali, w oleistych — 19 kwin- 
tali ziemniaków — 150 kwintali, 


Przodujący robotnicy i zespoły 


Państwowych Gospodarstw Rolnych 


a buraków cukrowych — 
kwintali z 1 ha. 

W produkcji zwierzęcej zespół 
ten osiągnął: stän obór — na 373 
sztuki, przychówek od krów 
90 proc., a przeciętną wydajność 
mleka — przeszło 3,500 litrów 
średnio rocznie na jedną krowę. 
Poledno ma obecnie 352 sztuki 
owiec (karakuły) przy 100 procen 
tach przychówku. Roczna produk 
cja wełny średnio na 1 owcę wy- 
nosi 8 ką. 

Zespół PGR — Poledno posiada 
również 9 świetlic, 300 tomów 
książek w bibliotece wymiennej i 
3 przedszkola, w których mieści 
się 50 dzieci, 

Na wniosek Głównego Komite- 
tu Współzawodnictwa Pracy 
Centralny Zarząd PGR przyznał 


zespołowi Poledna na urządzenia | 
złotych na- | 


socjalne 5 milionów 
grody. 

Po Polednie, na drugim miejscu 
znalazł się PGR — Pepowo z o- 
kregu poznańskiego, Zespół ten 
osiągnął 8 procent wyższa wy- 
dajność w siosunku do ubiegłego, 
nzyskniae w bkłnenwvrh z 1 ha — 


siąt; zespół Łojów z woj, wrocław 
skiego, który uzyskał przeciętną 
mleczność od jednej krowy 4 tys. 
litrów rocznie; 
woj. gdańskiego — rekordzista w 
lerminach siewów | żniw i inne. 
Wszystkie przodujące zespoły zos! 
stały naqrodzone, 


26,6 kwintali, w motylkowych — 
23,8 kwintali, w oleistych — 19,5 
|kwiniali i w okopowych — 140,3 
kwinlałi z jednego ha 

W. produkcji zwierzęcej załoga 
Pępowa osiągnęła: stan chlewni 
— 360 sztuk, w tym 90 macior, 
Przychówek roczny od jednej ma 
ciory — 15 prosiąt i przyroal 
dzienny  luczników 0,7 kg. PGR 
Pępowo ma również wysoki przy 
chówek od krów: 92 ciełęta od 
400 sztuk. Mleczność średnia — 
3,520 litrów, tj. nawet o 20 H- 
trów więcej, niż w Polednie., 

W zespole czynne sa cztery 
świetlice, bibłjoteka o 420 to- 
mach książek, 5 przedszkoli z jor 
danowskimi ogródkami, w któ- 
rych przebywa 115 dzieci i w każ 
dym gospodarstwie łaźnie. 90 milionów złotych. 


Zespół Pępowo otrzymał na u-| Centralny Zarząd PGR przy- 
rządzenia socjalne — 4 miliony | znał J. Kobrzyniowi nagrodę w 
ziólych nagrody, | wysokości 100.000 zł, 
| Po Polednie, Pępowie idą dal-| Franciszek Małek — z PGR— 
jsze przodujące zespoły: Osiowa- |Churzewice (okręg Rzeszów) skon 
Sień z Ziemi Lubuskiej znany z2|struował nowy apatat do podle- 
lego, ze osiągnął welny od jednej wanja warzyw ogrzewaną wodą, 
owcy przeciętnie 5,2 kg. i przy- | zmniejszając ilość obsługi o 3 o- 
rhówkn od iednej maciorv 21 pro soby i brzyświeszajac wykonanie 


PRZODOWNICY 
I RACJONALIZATORZY 

Rozwija się również w PGR-ach 
ruch nowatorski i racjonalizator- 
ski. 

Józef Kobrzyń kierownik 
działu mechanizacji w okręgu ka 
szalińskim dzięki zastosowaniu do 
kąpieli czyszczącej filtrów po- 
wietrznych, silników  ciągniko- 
wych i tańszych olei maszyno- 
wych, uzyskał roczną oszczędność 


precy o 100 proceni. Zaslosował 
on również jako pierwszy, drzewo 
beton do budowy inspekiów. Fran 


zespół Grajewo z|ciszek Małek wykonał również na 


wy typ znacznika do rozsad wa- 
rzywnych, klóry za jednym pocią 
qgnięciem daje znaki w kwadrat, 
przez co zaoszczędza się 50 proc, 
jrobocizny | nowy sposób szycia 
mat inspeklowych i rozmieszcze- 
nia rur w mnożarce, 

Zarząd Centralny PGR za nowa 
torstwo i udoskonalenia przyznał 
ob. Małkowi nagrode 50 tys. zł. 

Kięrownik fermy w PGR — Ja 
nowice (koło Jeleniej Góry), Kona 
stanty Dębicki, wynalazł cenną 
nie chirurgiczną, znajdująca się 
w ogonie zwietzat futerkowych 
nutrii. Za to odkrycie wyznaczo- 
no ab. Debickiemu nagrodę 50 
lysięcy złotych. 

Dla licznych przodowników pra 
cy — Centralny Zarząd PGR prze 
słał noworoczne życzenia i ksią- 
żeczki PKO na sumy 20 tys. zł. 

W indywidualnym współzawod- 


nictwie na czołg wybili się: robot 
nica — Jolanta Kubasik, trakto- 
rzysta — Michał Milczarek, Wa- 
lentv Katarzyński — 


oborowy, | nictwie 


klóry podniósł wydajność mleka 
z 2.200 litrów w roku 1945 da 
4,500 litrów w roku 19498. (Krowa 
rekordzistka daje u niego 6,664 
litry mleka rócznie przy 4-proc. 
tłuszczu), chlewmistrz Józef 
Sosnowski, który uzyskał od jed 
nej maciory 22 prosięta rocznie, 
fornal — Piotr Oziębłowski i licz 
ni inni... 


i 


WSPÓŁZAWODNICTWO — 
| ŻRÓDŁEM DOBROBYTU 


Wyniki współzawodnictwa mię 
|dzyzespołowego i iudywidualncgo 
|w Państwowych Gospodarstwach 
|Rolnych, ofiarna i wytężona pra- 
ca i specjalne wzmożenie ruchu 
współzawodnictwa w okresie 
pierwszych siewów pod plony pla 
nu sześcioletniego, są świadec- 
twem tego, że robotnik rolny czu 
je się w pełni współgospodarzem 
dóbr narodowych, że uzhroił się 
już w ambicję pracy socjalistycz* 
nej. 

Tym łatwiej i tym szybciej apa 
rat gospodarczy PGR pokona tru 
| dności i braki oraz biurokratycz- 
ne przeszkody i zapory w niekió 
rych elemenlach pracy, pokona 
niedomagania we wprowadzeniu 
w życie systemu gospodarki 0- 
|szczędnościowej i stanie się w peł 
ni wzorem nowoczesnego, socjajj* 
stycznego gospodarowania w Tols 
(ZJ) 


— Nr 3 


Co pisała prasa łódzka 3 stycznia 1930 r 


WIECE KOMUNISTÓW W ŁODZI 
Pod powyższym tytułem „Republi- 
ka“ pisze, co następuje: „W dniu 2 
stycznia na plaeu Hallera zebrały się 
olbrzymie tłumy bezrobotnych, do- 
magających się wypłacenia  zasił- 
ków, Do zgromadzonych przemawiali 
posłowie komunistyczni. 
Sprowadzona na miejsce wiecu po- 
licja zaatakowała tłum. Wówczas 
bezrobotni ruszyli mniejszymi grup- 
kami na ul. 28 Pułku Strzelców Ka- 
niowskich. I tu jednak policja zaata- 
kowała tłumy, nie dopuszczając do 
odbycia wiecu. Wówczas bezrobotni 
ruszyli na ul. Gdańską, przed gmach 


SETA. 


PAWSDWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


| więzienia, gdzie manifestowali prze- 
ciw rządowi 

Po ponownym ataku policji na bez 
robotnych — tłumy udały się przed 
Magistrat na Placu Wolności, gdzie 
policja również nie dopuściła do wie- 
cu. 

Fcdczas starcia z tłumem bezro- 
totnyčh — aresztowano kilkadziesiąt 
035b.* 

SKAZANIE KOLPORTERÓW 
PRASY PODZIEMNEJ 

Pized sądem okręgowym w Łodzi! 
stanęli G. Krawiecka i M.Szyx, ù- 
skarżeni o kolportaż prasy Komuni- 
stycznej, („Republika“), 


DYKTATOR PROSI O DYMISJĘ 

Dyktator hiszpański gen. Primo de 
Icviora miał doręczyć królowi Alfon- 
sowi prośbę o dymisję. 
BEZROBOTNI Z ALEKSANDROWA 
l MOGA UMIERAĆ Z GŁODU 
| Do Łodzi przybyła delegacja bez- 
robotnych z Aleksandrowa, gdzie kil- 
kaset rodzin żyje w skrajnej nędzy, 


Dziś o godzinie 19.15 sztuka Ama-| Aleksandrów nie został objęty „ra- 


tola Surowa pt. „Zielona ulica“. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul.11 Listopada 21, tel, 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz- 
bitki“ — komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 


mami“ pomocy dla głodujących nę- 
dzarzy, 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 


„Młodość Tomasza Edisona“ — 
godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Bo. 


gata narzeczona” godz, 16,18.30, 21 


P, Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte-|BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 


ra, W, Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od 10 do 14 i c4 16. 


TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz, 19.50 — „Romans z wo- 
dewilu'* z udziałem T,Wesołowskie:o, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


„LUTNIA* 
O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty- 
rolu“ — operetka w 3 aktach M. We- 


sta i Helda. Udział bierze cały ze- 
spół artystyczny. Chór — Balet — 
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka- 
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 
W niedzielę i święta kasa czynna od 
godz. 11. 


WTOREK 3 STYCZNIA 1950 

11,65 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13,20 (Ł) Chwila muzyki. 
18.25 Program dnia, 13.30 Muzyka 
rozrywkowa, 14.00 Kronika węgier- 
ska. 14.15 (Ł) Komunikaty. 14.20 
(Ł) sAudycja TPD. 14,30 (Ł) Muzy- 
ka rozrywkowa. 14.55 Audycja POK 
dla chorych. 15.350 „Papuga plotkar- 
ka“, 15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16,20 (Ł) 
Aktualności łódzkie, 16.25 (Ł) Au- 
dycja Ligi Kobiet. 16.20 (£) Rozmo- 
wą z J. Pilarskim. artystą Państwa 
wego Teatru Nowego w Lodzi. 16.40 
(Ł) Muzyka. 17.00 Koncert rozryw- 
kowy. 17.45 Audycja Powsz. Org. 
„Służba Polsce“, 18,00 „Z kraju i ze 
świata". 18,15 Pieśni kompozytorów 
polskich. 18.40 Muzyka, 19.00 Poga- 
danka, 19.15 „W rytmie tanecznym. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Mu- 
zyka rozrywkowa. 21.00 Koncert sym 
foniczny. 21.40 (Ł) Fragment książ- 
ki J,Boka „Na Uralu", 21.53 (Ł) 
Omówienie programu lokalnego na ju 
tro. 21.55 D.c. koncertu symfonicz- 
nego. 22.30 „Zwyrtałowa bacówka 
pod wesołym wierchem*. 22.50 Mu- 
zyka rozrywkowa. 23,00 Ostatnie wia 
domości. 28,10 Program na jutro. 
23.15 Muzyka taneczna, 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn 


dnie zaloty godz. 18, 20 a 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 1“ — godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku“ godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Milezą- 
ca barykada* godz. 18, 20,30 

POLONIA (Piotrkowska 67) — „Pu. 
stelnia Parmeńska' I serią — godz 
17.28, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie* — godz. 
18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od- 
dział Z-8* — godz. 18.30, 20.30 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wołza, 
Wolga“ — godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Górą 
dziewczęta” dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca'** godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 128) „Wil- 
cze doły“ godz. 17,30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Bitwa 
o Stalingrad: — godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — Pu- 
stelnia Parmeńska* I seria — godz. 
16,30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Śpie- 
wak nieznany“ — godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) — „Boga- 
ta narzeczona” godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Ali 
Baba i 40 rozbójników“ godz. 16.50 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) — 


„Sumienie* — godz. 16, 18, 20 
ZACHETA (Zgierska 26) — „Boga- 
ty plon* godz. 16.30, 18.30, 20,30 


Skład bokserów Poznania na mecze 
z łodzią i Warszawą 


POZNAŃ (obsł. wł). — Na mecze 
międzyokręgowe w boksie Poznań — 
Łódź w dniu 5 stycznia i Poznań — 
Warszawa (w Warszawie) w dniu 
8 stycznia kapitan sportowy poznań- 
skiego OZB wyznaczył następujących 
zawodników: 

W, musza — Woźniak i Manelski; 
w. kogucia — Liedtke; w. piórkowa 
— Panke, Ścigała, Strek; w, lekka — 
Adamski; w. półśrednia — Kaźmier- 
czak; w. Średnia—Kupczyk, Wiśniew- 
ski; w. połciężka — Grzelak, Franek; 
w. ciężka — Jądrzyk, Wieczorek. 


W środę wieczorem 


Na marginesie 


Przybywa do Łodziiye sme) 


30 osobowa reprezentacja pięściarska Poznania 


Dziś rozpoczyna się przedsprzedaż biletów na mecz Poznań-Łódź 
PRZEDSPRZEDAŻ BILETÓW OD 


oworoceny sezcn sportowy Fo- 

dzi otworzą w nadchodzący 
czwartek nasi pięściarze. 5 stycznia 
1950 roku w hali „Włókniarza* sta- 
ną o godz. 19 na ringu reprezenta- 
cje Poznania i Łodzi, aby wyrów= 
nać porachunki z grudnia ubiegłe- 
go roku. Ostatnia wysoka porażka 
łodzian w Poznaniu 5 : 11, wielu 
zwolennikom pięściarstwa nie tyl- 
ko popsuła doszczętnie humory, ale 
również poderwała zaufanie do bo- 
ksu łódzkiego. Nic też dziwnego, że 
na ósemce wyznaczonej przeciwko 
Poznaniowi spoczywać będzie wiel- 
ka odpowiedzialność, odpowiedzial 
ność za powodzenie boksu, boksu 
łódzkiego w 1950 roku. 


TRUDNOŚCI Z WYSTAWIENIEM 

SKŁADU 
Z wystawieniem reprezenta- 
cji przeciwko Poznaniowi mieliśmy 
pewne kłopoty — mówi nam pre- 
zes ŁOZB ob. Ejme. W rezultacie 
jednak udało nam zi wystawić 
skład, za który nie powinniśmy się 
wstydzić, chociaż jest w nim kilka 
nazwisk nowych. Młodzież jednak 
ostatnio poczyniła takie postępy. że 
już dzisiaj śmiało możemy wypró- 
bowywać ją w poważnych spotka- 
niach. Taki na przykład Zachara 
moim zdaniem nie wiele ustępuje 
Debiszowi. Walaszczyk ma już pra- 
wie ustaloną pozyzję w naszej ve- 
prezentacji. © możliwościach Ko- 
AA przekonamy się w czwar 
ek... 


POZNANIACY PRZYWOŻĄ 30 


ZAWODNIRÓW 
— Poznaniacy — mówi nasz roz 
mówca — przywożą do Łodzi 3 


komplety swych zawodników, gdyż 
zaraz z Łodzi jadą do stolicy na 
mecz Poznań - Warszawa. Jaki wy 
stawią skład przeciwko nam tru- 
dno przewidzieć, ale sądzę; że w 
muszej wystawią Woźniaka, w ko 
guciei Liedkiego, w piórkowej Si- 
kalę, przeciwko któremu my wysta 
wimy Marcinkowskiego. W półśred 
niej możliwe, że wystawią Kazi- 
mierczaka, a w średniej.. ..Grzela 
ka, który jak wiadome ma górny 
limit wagi półciężkiej, w wadze 
półciężkiej walczyłby wówczas Fra 
nek, 3 w ciężkiej któryś z młod- 
szych zawodników, lub Kołeczko. 


OSTATECZNY SKŁAD ŁODZI 


niowi wyglądać -będzie ostatecznie 
następująco: Stasiak, Czarnecki, 
Kowalski, Marcinkowski, Zachara, 
Olejnik, Walaszczyk i Niewadził. 

— Poznaniacy — kończy naszą 
rozmowę prezes ŁOZB — przyjeż 
dżają do Łodzi w środę wieczorem 
własnym autobusam i zamieszkają 
w hotelu „Savoy*. Ciekawe, gdzie 
poznaniacy uzyskają lepszy wynik 
w Warszawie czy u nas? 


Pływacy „Związkowca-Zrywu” spe- 
dzili Sylwestra na pływalni „Ogni- 
ska' bijąc w sztafecie 4x100 st. dow. 
rekord Polski. Czas nowego rekordu 
wynosi 4:33,8 minut. 
U góry sztafeta, która pobiła rekord. 
Od lewej: Zieliński, Boniecki, Jera 
i Stanowski, 


na starcie, 


U dołu juniorki Bard 0 | 


0 mistrzostwo ZSRR w hokeju 


MOSKWA 
miesiąc trwają już rozgrywki w ho- 


Pięściarska kl. B 


wznawia boje o mistrzostwo okręgu 


Po przerwie świątecznej drużyny 
bokserskie klasy B wznawiają spot- 
kania o drużynowe mistrzostwo okrę- 
gu łódzkiego. 

W dniu 6. I. 50 Legia z Łodzi ro- 
zegra mecz z Włókniarzem (Pabia- 
nice), Faworytem meczu są łodzia- 
nie. è 

Korab w ' Piotrkowie podejmuje 
Włókniarza z Tomaszowa. Zespoły 
te reprezentują prawie równy po- 
ziom. Zwycięstwo może nzyskać za- 
rówńo jedna, jak i druga drużyna. 
Więcej szans posiada jednak Korab 
(własny teren i publiczność). 


Legia (Łódź) 
Związkowiec (Tomaszów) 
Spójnia (Kutno) 
Korab (Piotrków) 
Włókniarz (Tomaszów) 
Kolejąrz 

Włókniarz (Pabianice) 
Widzew 

Legia (Sieradz) 

Stal (Łódź) 

Gwardia (Piotrków) 


POUND 


Hm 
p 


Wyżej wymieniona tabelka jest uzgodniona s Wydz. 


ŁOZB, 


W niedzielę, dnia 8 bm., Legia w 
Sieradzu zmierzy się ze Stalą łódz- 
ką. Typujemy na zwycięzcę zespół 
z Sieradza, 


Kolejarz podejmuje Spójnię (Kut- 
na). Faworytem jest w tym wypadku 
zespół gości, który nawet przez dłuż 
szy okres był leaderem tabeli. 

Związkowiec z Tomaszowa ma za- 
pewnione zwycięstwo w meczu z 
Gwardią z Piotrkowa. 

Dla orientacji podajemy obećną ta- 
belkę drużynow”"h mistrzostw klasy 
B w boksie: 


56:22 
39:28 
39:35 
40:24 
39:88 
43:35 
25:33 
36:44 
15:23 
24;54 
20:50 


91 3 UI a UI OT m OI wa PY 
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Szkoleniówym 


Poznań - Łódź rozpocznie się już 
dzisiaj 
będzie nabywać w „Ognisku“ u ob. 
Golańskiego i w 
czorowych 
Piotrkowska 87. 


II — 180, stojące 100 i ulgowe 50zł, 


„Hokery“ Sylwester 


(obst. wł.). — Ponad | ckoło jednej trzeciej gier turniejo- 
wych. Wysoki i wyrównany poziom 
keju na lodzie o mistrzostwa ZSRR. | drużyn, biorących udział w mistrzo- 
— Skład Łodzi przeciwko Pozna | Rczegrano dotychczas 40 spotkań, tj.| stwach, przynosi ciagłe zmiany w u- 
- - _ kładzie tabeli i nie wyłonił jeszcze 
zdecydowanego faworyta tegoroczne- 
go turnieju, ` 


w której bierze udział 12 drużyn, na 
czele tabeli kroczy bez porażki dwu- 
krotny mistrz ZSRR=drużyna CDKA. 


organizaczji 


zycznej i spor, 
Rady Mijist:ów Główny Komi- 
DZISIAJ lotna "de Ayca Główny 
Komitet Kultury NSE jest 


Przedsprzedaż biletów na mecz 


= N ń row anem +P anowa 
Przez cały dzień można je nt OPAC SR $ kont.”oli ca- 
łokształtu spraw kultury | tizycz- 
nej i sportu. Do zakresu . ŻE 
działalności należą w szczegi” 

ności: 


godzinach wie- 
18 — 21 w ŁOZB iii. 


Ceny biletów I micjsea 250 zł, 


sorawy szkolenia facho- 
wych kadr w dziedzinie 


wychowania fizycznego i spor- 


tu; 
p ustalanie wytycznych w 
zakresie organizacji i pro 
gramu wychowania fizycznego 
w szkołach oraz nadzór w poro- 
zumieniu z właściwymi mini- 
strami nad ręalizacją tych wy- 


tycznych; 

3 zarząd mad naukowo - 
badawczymi instytucjami 

i szkołami wyższymi wychowa- 

nia fizycznego; 


4 


wego; 


sprawy produkcji i roz- 
działu sprzętu Sporto- 
5 sprawy inwestycji i urzą- 
dzeń sportowych; 
6 działalność wydawnicza fi 
propagandowa w dziedzi- 
nie kultury fizycznej.i sportu; 
rd sprawy wspó: y mię- 
dzynarodowej w zakresie 
kultury fizycznej * sportu; 
Na czele Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej stai przewod 
niczący, mianowany przez Pre- 


zydenta Rzeczypospolitej, na 
wniosek Prezesa Rady Mini- 
strów. 


w skład Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej” wchodzą 3 
przedstawiciele Ministerstwa 
Obrony Narodowej, po dwóch 
przedstawicieli" Ministerstw: Bez 

|| pieczeństwa Publicznego, Oświa 
j| ty i Zdrowia, ZMP, CRZZYZSCh 
oraz po jednym  przedstawicie- 
lu: SP, ZHP, CUSZ i zrzeszeń 
sportowych, Ponadto wchodzi 9 
pracowników nauki i wybitnych 


fachowców w dziedzinie kultu- 
ry fizycznej. » 
Pracą Głównego Komitetu 


Kultury Fizycznej kieruje pre- 
zydium Komitetu, na czele któ- 
rego stoi przewodniczący -Głów- 
nego Komitetu Kultury Fizycz- 
nej, y 


Vogel trenerem piłkarzy 
Związkowca-Warty 


pidi NTA WEN f 
POZNAN (obsł. wł). — z 'pócząt- 
kiem tego roku Węgier Vogel II obej 
mie treningi w sekcji piłkarskiej 
„Związkowca-Warty” w Poznaniu, 


W pierwszej grepie mistrzowskiej, 


Zespół wojskowych zgromadził w 7 
spotkaniach 14 pkt. 


GŁOB r 
Organ Łódzkiego Komitetu | Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dmoczonej Partii Mobotnicrej 
Redaguje: 
KOLEGIUM REDAKCYJNE 
Telelonyi A 


Najgroźniejszym przeciwnikiem 
CDKA jest obecnie zespół lotników 
moskiewskich WWS, który w 7 grach 
zdobył 12 pkt. przegrywając jedynie 
z silną drużyną „Dynamo” (Moskwa). 


A 4 

Na czele il grupy, która liczy 19 zee NE m Bu 
drużyn, znajdują się zespoły „Dvna- Sekretarz odpowiedzialny 219-065 
nia” (Nowosybirsk) i „Spartak” (Iwa- Dział partyjny g* 


now). 


0 mistrzostwo ČSR 


PRAGA  (obsł. wł): — W dalszych 


Driał korespondentów robot- 
niczych £ chłopskich oraz 
redaxiorów gazetek Ścitn= 


nych 
Dział mutacji 


Dział miejski t sportowy : 
wewn. 311 


iozgrywkach hokejowych o mistrzo- Dział KOKO ry 
stwo Czechosłowacji padły następu- Ra zaay "7 2654-21 | 
jące wyniki: erig t 
nocna 172-31 
LTC „Sparta” 15:2, ATK — Sta- Kolportaż w, | 
dion (Czeskie Budziejowice) 10:3, -Że- pe ZE 


lezarny (Witkovicej—Zidenice (Brno) ZS A At 


541, Kralove Pole (Brno) — Bratysła- 
wa 5:5, 

Na czoło tabeli wysunęła się dru- 
żyna praska LTC — 12 pkt. witko- 
wickie Zelezarny — 10 pkt, i ATK — 
10 pkt. 


u, 
Druk, Zakł. Graf, BAW paca 
Łódź, ui. Zwirki 11, tel. 42. 
mma 


D-09462 


Kapitan Bedford kiwał twierdząco głową. I on był zadowolony. 


Bedfordowi udało się dosłużyć stopnia kapitana, choć w ciągu 
piętnastu lat ani razu nie przekroczył granicy Bombaju, oddziela- 
jącej miasto od okolicznych dżungli. Cały styl jego bombajskiego 
domu, liberia służących, potrawy, podawane do stołu, niczym nie 


różniły się od stylu jakiegokolwiek średniego szlacheckiego domu 
w Anglii. Na Boże Narodzenie podawano do stołu pudding taki 
sam, jaki jadano w starej Anglii, prawdziwy, świąteczny pudding 
z migdałami i rodzynkami i tłustą gęś z jabłkami. 

Kapitan przyzwyczaił się do swego spokojnego życia w Bom- 
baju, do przytulnego domu, do hinduskiego lokaja, który podczas 
cbchodu niósł nad nim parasol i do bosych służących, biegnących 
zwykle na przedzie dla ochrony przed żmijami. Lubił obiady w ka- 
synie oficerskim, gdzie kucharz z zadziwiającym znawstwem umiał 
połączyć dobry brytyjski befsztyk z indyjskimi przyprawami ko- 
rzennymi i gdzie po obiedzie podawano takie wino, jakie tylko 
w bombajskim artyleryjskim pułku podać potrafią, Kapitan my- 
ślał: „Życie będzie jednym niekończącym się pasmem spokoju, ra- 
dości i beztroski... A Indie? Hindusi? 

Bedford był głęboko przekonany, że całe Indie po to tylko ist- 
nieją, aby dostarczać Anglikom ryżu i rodzynek do i: światecz- 
nego ciasta. 


— Spokojnie, Jenny — lubił Bedford powtarzać — wkrótce 
będziemy na miejscu. 

Ciepłe krople wilgoci osiadały na suknach, linach i na mie- 
dzianych poręczach pokładu, nocami świeciły w morzu latające ry- 
by. Wielka Niedźwiedzica znikłą na niebie i Jenny długo szukała 
Krzyża Południa: pokazano jej kilka jaskrawych, drobnych gwiazd, 
leżących w kierunku ich jazdy, 

Od wilgoci było ślisko na pokładzie; kapitan kazał rozłożyć 
od burty do burty siatkę sznurową, aby nogi nie ślizgały się. Lekki 
jak cień Szkot, Mac Ferney , w swym białym, filcowym kapelu= 
szu z wywiniętym rondem do dołu, z workiem podróżnym i laską 
jak wędrujący turysta, maszerował od burty do burty. Za nim 
wlókł się na krótkich, krzywych nogach pies Sam, stukając o po- 
kład obrzydliwym pyskiem. 

Suchy i zwinny Mac Ferney wiele razy przemierzał pokład 
lekkim, zamaszystym krokiem, od dziobu do rufy, i z powrotem, 

W pewnym momencie Jenny zaszła mu drogę i skręciła w bok, 
chcąc dać przejście. 

„Co pan tam ma, w worku podróżnym, mister Mac Ferney?'" 
— chciała zapytać, ale nie mogła się zdecydować... 

Stała przed nim, chudziutka i nieśmiała, w zielonej sukience, 
z jasnymi warkoczami, przewiazanymi jedwabną wstążką w kratkę, 
Mac Ferney zdążył spojrzeć w jej nieśmiałe i ciekawe zarazem oczy. 

— Dzień dobry, miss Harris! — powiedział į uśmiechnął się do 
niej życzliwie, jak uśmiechał się do swoich przyjaciół na dolnym 
pokładzie. 

Dopiero późną nocą, gdy młody księżyc i fale morskie, błysz- 
czące w jego białym, niezwykle dla ludzi północy jaskrawym świe- 
tle, zaczynały blednąć, Mac Ferney wracał do siebie. I wtedy Jenny 


+ mów słyszała dziwne słowa, dochodzace z jego kajuty, 


„Dar-Czunda.. Sakra-Czunda-Dar... Bchata-Bcharatta...* 


Wkrótce wiatr ustał. Żagle zwisły bezwładnie. „Oliwia“ koly- 
səla się na słabych falach, prawie nie posuwając się naprzód, Na 
stały dni martwej ciszy. 


Na pokładzie pojawiły się, niewiadomo skąd, szczury. Może 
wpłynęła na to ciepła pogoda i duszność, wywołana brakiem wia: 
tru a może zmniejszenie się zapasów żywności na okręcie — kto 
wie? 

W każdym razie było ich co dzień więcej. Szczury wypełzały 
ze wszystkich szczelin i wkrótce tak się rozzuchwaliły, że zaczyna- 
ły napadać na ludzi. Każdego ranka, w kajucie oficerskiej opowia- 
dano sobie nawzajem — straszne historie. Oto szczur odgryzł ucho 
kucharczykowi, dwa stare, ogromne szczury napadły na samego 
pomocnika kapitana i zmusiły go do ucieczki, całą noc szczury bu* 
szowały w kubryku i objadły buty i skórzaną kurtkę bosmana. 


Biednemu Mac Ferneyowi szczury dały się także dobrze we 
znaki. Nie bał się o siebie, ale szczury mogły przegryźć jego taje- 
mniczy worek. Skórę gryzły ze szczególnym upodobaniem. Mac 
Ferney zabierał więc swój worek do kajuty oficerskiej i podczas 
obiadu kładł go koło siebie. i 

— Czego pan tak troskliwie strzeże? — spytał oschle major 
Briggs, 

— To są moje korzenie — odparł Szkot w roztargnieniu. 

Briggs z uwagą przyjrzał się grubemu, skórzanemu workowi, 
który był naładowany, jak należało przypuszczać, suchymi korze= 
niami. 

„Botanik'* — pomyślał major. 

d. ©, n. 


